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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw  dr. 
M icnała Łepkaluka aplikantem ,

Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  d l a  s p r a w  z a g r a n i ­

cznych w obecności podsekretarza stanu 
Dąbskiego, obradowała nad spraw ą gó rno ­
śląską. Posiedzenie było tajne. W ybrano 
podkomisję dla opracow ania wniosku na na­
stępne posiedzenie komisji, wyznaczoue na 
p iątek 20 b. m. W  skład komisji w eszli: 
przewodniczący S tanisław  Grabski, Czernie- 
wski, Daszyński, Dębski, Dubanowicz i Ma- 
r jan  Seyda.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  i s k a r b o -  
ow |o  b u d ż e t o w a  w obecności M inistra 
B ataja na  wspólnem zebraniu w ysłuchała re ­
feratów pp. Osieckiego i ks. Sykulskiego w 
przedmiocie zakładania i utrzymywania szkół 
publicznych powszechnych. Przyjęto projekt 
komisji oświatowej z popraw kam i pusła 
W ierzbickiego, rezolucję posła Sm ulikowskie­
go, wzywającą Bząd do przedstaw ienia w 
ciągu m iesiąca finansowego projektu urze­
czywistnienia ustawy, oraz rezolucję posła 
Zmitrowicza o popieraniu pudownictwa szkol­
nego, na kresach w schodnich i pograniczu 
pruskiem .

N a posiedzeniu k o m i s j i  p r a w n i c z e j  
pos. Zygm unt Seyda referow ał rządowy pro­
jek t, zmiauy ustawy o walce z lichwą. Rząd 
proponuje zniesienie osobnego urzędu walki

z lichwą i przydzielenie jego czynności sta­
rostwom, oraz powiększenie *kar adm inistra- 
cyjnycn ze względu na zniżkę sa lu ty . Ko­
m isja 2ażądała. aby odpowiedzialny za w y­
konanie tej ustawy M inister aprowizacji, 
złożył komisji spraw* zdauic o stanie rzeczy 
do 2 tygodni. Przewodniczący dr. Marek 
przedstaw ił sprrw ę wniosków Pp. Bojki, 
W itosa i ar. M arka o wywłaszczenie Szcza­
wnicy a to na skutek pism a M inistra zdro 
w ia do M arszałka Sejmu z żądaniem ry ­
chłego załatw ienia tej spraw y w interesie 
publicznym, albowiem wedle dochodzeń urzę 
dowycn obecny w łaściciel Szczawnicy h r  
S tadnicki doprowadził to uzdrowisko do ka­
rygodnego zaniedbania pod względem san i­
tarnym  i lecznic? o-kąpielo wy to. Dr. T arna­
wski potwierdził tę  o p in ję 'i  wskazał na o- 
burzenie, jakie w swoim czasie wywołała 
w Małopolsce sprzedaż Szczawnicy przez 
Akadem ię Umiejętności osobie pryw atnej. 
Dyskusję szczegółową nad wnioskiem od­
roczono.

K o m i s j a  m i e j s k a  w ysłuchała refe­
ra tu  przewodniczącego u projekcie ustawy w 
p-zedmiocie oddania w wieczystą dzierżawę 
gruntów  pod budowę domów dla urzędników 
państwowych. Przyjęto wniosek p. ks. K a­
czyńskiego, aby z gruntów  przekazać się m a­
jących mogły korzystać także kooperatywy ro ­
botnicze i inne w spółdzielnie. Dyskusję nad 
projektem  ustawy o rozbudowie m iast, po 
w ysłuchaniu delegata Rządu, odroczono.

K o m i s j a  o d b u d o w y  zbadała kon­
trakty  drzewne austrjackie, zatwierdzone przez 
M inisterstwo rolaictw  a. W reszcie obradowano 
nad projektem  umowy, jaką  ma zawrzeć Rząd 
ze związkiem właścicieli lasów i przem ysłu 
drzewnego, w b. Kongresówce i M ałopolsce 
w sprawie dostarczania drzewa na cele od-

nudowy Komisja nie powzięła formalnej 
uchwały.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w a  om awiała wniosek p. Sredniawskiego, w 
spraw ie badań geologicznych dla skonstato­
wania znajdujących się w ziemi fosforów dia 
produkcji nawozów fosforowych Uchwalono 
wezwać Rząd. aby polecił państwowemu In  
stytutow i geologicznemu, aby przeprowadził 
jaknąjrychlej badania, wyasygnował ud ten 
cel potrzebne fundusze i w staw ił je  do bu­
dżetu na rok bieżący. N astępnie komisia przy­
ję ła  z małemi poprawkami s ty l is ty c z n e j  
rządowy projekt ustawy o nadzorze nad ko ­

tłam i parowymi, w niosek posła Eączka w 
soraw ie fabryki wyrobów ceramicznych w 
Ćmielowie, rozpatrzono i uchwalono rezolu­
cję z wezwaniem d o Rządu, aby tę  jedyną w 
Polsce fabrykę porcelany, jako wydobywającą 
produkt? surowej ziemi zaliczył p rz j roz­
dziale węgla i żywności do kategorji h u tn i­
czo górni ze,, oraz, by w najkrótszym  czasie 
w ydał polecenie elektrowni warszawskiej, 
pozostającej pod jego zarządem , wprowadze­
nia liczników dla Lontroli zużywanej przez 
abonentów energji elek trycznej, a to w celu 
uniknięcia m arnow ania węgla, tak n iezbę­
dnego dla przemysłu.

Dookoła spraw na Górnym Śląsku.
Odpowiedź Ameryki na notę polską.

N a prośbę Polski skierow aną do Sta ■ 
nów Zjednoczonych o udzielenie poparcia 
w Radzie Najwyższej w sprawie G. Śląska 
odpowiedział sekretarz stanu H ughes, co na­
s tę p u je

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty 
z daty 11 m aja b. r., wymieniającej powody, 
dla k tórych pańskiem  zdaniem niektóre oko­
lice G Śląska powinne być przyznane Polsee 
i domagającej się. ażeby przedstawiciele S ta­
nów Zjednoczonych w Radzie Najw., w Ra­
dzie Am oasadorów i Komisji odszkodowań 
otrzym ali instrukcje, któreby ich upoważniły 
do użycia swojego wpływa na doprowadzenie 
do rozwiązania spraw y G. Śląska najzupeł­

niej zgodnego z w arunkam i trak ta tu  w ersal­
skiego oraz w ynikam i przeprowadzonego ple­
biscytu.

Odpowiadając u* powyższą notę, mam 
zaszczyt zawiadomić Pana, że zdaniem rno- 
jem  uregulow anie sporu o granice, o jakie 
tu chodzi, są sprawam i dotrczącem i Europy, 
w ktOre zgodnie z tradycyjna s r  nią polityką 
Stany Zjednoczone i f  ’ a merykański nie 
chcą być wmieszane. P iz  dsUwiernie Stanów 
Zjednoczonych w E urop ,e, Którym doDrze 
jest znane powyższe stanowisko Rządu am e­
rykański ego w tej sprawie, w konsekwencji — 
jak to można już obecnie stwierdzić, nie we­
zmą żadnego udziału w dyskusji dotyczącej 
G. Śląska i nie wydadzą żadnej op.nji odno­
szącej się do uregulowania tej sprawy.

M ieczysław  O pałeŁ . 5) '

B A JK A.
(Dokończenie)

XI.
W  kilka la t później obaczył wrotny 

straż pełniący u bram y kaw alkatę ludzi 
i koni.

Do m iasta zjechał rycerz okazały. 
W podróż daleką się w ybrał z pocztem mi­
licji i ciurów, a natknąw szy się na miasto, 
W niem  staną ł popasem.

N iebyłejaki pacykarz a m istrz uczciwy 
i obrotny w swym kunszcie by ł on płatnerz, 
co ku ł na  p ierś rycerza pancerz „złotemi 
kw iaty sadzony" — tak zbroja błyszczała w 
słońcu bogato a zdobnie.

Gościa w itano serdecznie. Cała rodzi­
na  Angela. zatem wszyscy mieszkańcy m ia­
sta  don wyszli, ustrojeni w szaty świąteczne. 
Szli n ietylko z chlebem  i solą i z m iasta 
pozłocistem i kluczami, ale i z sercem  rado- 
snem , co w onej ziemicy, jak nigdzie in ­
dzie', gościowi zawsze rade było, że gadka 
tam  naw et pow stała, jako z gościem pod 
dach sam Bóg przychodzi...

A  była «w tej drużynie w itających dziew­
czyna szesnastolatka, sm ukła i dorodna, — 
kw iat polny wio&ną pachnący. Warkocze 
m iała jak  gdyby z słońca uplecione promion- 
ków, a oczy duże i nr-rzycielskie, płateczka- 
mi nieba przetkane. "Wdzięk i słodycz zdo­
b iła  jej twarz, a szczęście szło od niej takie 
w ielkie i przemożne, jak  czar i u łuda . Była 
to córka Janusza, Sonka.

Rycerz m iarkując, jako przybyli ludzie 
zacni a nobilitow ani, ściskał się ze w szyst­
kimi a brata ł.

P rzy ją ł gościnę w domu A ngela, za- 
czern u długich zasiedli stołów, pełnych 
miąs, kołaczy, miodu i wina.

Zdumiewał się rycerz, gdy mu A ngelo

opowiadał swe dzieje, ciężkie trudy i n ie­
rychliw e dźwiganie się grodu z upadku.

— Żeście zdzierżyli panie, to admiro- 
wać należy — rzekł rycerz.

— Rozkazanie święte duszy, co uko­
chała  to m iasto, mnożyło a hartow ało jak 
blachę na piersi rycerskie me siły —  odparł 
Angelo.

Przy drugim  stole siedziały białogłowy. 
Rycerz m iał Sonkę naprzeciw siebie. Za 
bardzo jaśn ia ła  urodą by na nią nie patrzał, 
wzrokiem co chwila kuni e j  pom ikając. S»-r- 
ce rycerza, co w boju wrażego karku a 
krwie popędliwie szukało, miało też miejsce 
na czucia miękkie a ckliwe, co srehrnero 
światłem m iesiąca i słowików śpiewaniem 
nie gardzą. Sonka bez wiedzy i poniewoli 
wzięła to serce rycerskie w jasy r miłości.

Toż w pewnej chw ili pow stał rycerz 
od stołu, nisko się pokłonił Angelow i i 
rz e k ł:

— Dajcie mi panie wnuczkę za żonę 
dajcie mi Sonkę.

Skierow ał się ku Januszow i, prosząc 
spojrzeniem  i jego.

.— Jeśli afekt szczery, nłekłam ny, bierz 
ją  — odparł poważnie Angelo. — Miej jeno 
b a c z n o ś ć  na jedno, a to czy nie mówisz do­
rywczo, n y  rozum z sercem się sprzym ie­
rzył. Czy w chwili rozwagi nie przy&złoby 
ci zamiaru poniechać.

—  Nie panie, Bogiem się świadczę, 
n ie! Pierw sza ci to podwika com uczuł ala 
niej coś więcej nad chęć całowania i pie- 
szczotnej swawoli. Dajcie mi Sonkę!

— Bo szkoda nam dziecka, gdyby mia­
ło łzy wylewać, a tę-chnić. Żal kwiatu, co 
tem drozszy, iże wyhodowany skróś pustki 
a ru ;n — kończył poważnie rodu patrjarcba.

Sonka została narzeczoną rycerza, k tó ­
ry ani m yślał odstanić od zamiaru. N ie m y­
śla ł też jechać nalej w podróż w którą się 
wybrał. Rozpisawszy jeno epistoły, w ysłał je 
pacholikami w stroDy dalekie, sam zaś pozo­
stał. Obojgu czas p łynął na wielkiem rado 
w aniu się życiem i św iatem  Bożym, na  onej

gędźbie m iłosnej, co to słowa i gadki i przy­
powieści upojne a słodkie, tak wielkie 
swoje zapisała foliały, że ich stanie na wie­
ki długie dla ludzkości całej, stanie dla ka­
żdego, czy król on czy chudopachołek. Toż 
i Sonka z rycerzem w księdze onej czytali 
jak  pilne żaki i cale płynnie. Czy siedzieli 
dłoń w dłoni na pod&ieriu dworku Januszo- 
wego, czy do żeńców w pole wyszli w sło ­
neczne południe, wszędy za nimi szło szczę 
ście szczodre i łaskawe.

Trwa^ t e n  seu narzeczeń^twa (bez ja ­
kiejkolwiek urazy na to z ich s tro n i)  n ie ­
długo! Posłańcy bowiem, któryeh wysłał z li­
stam i, wrócili w parę niedziel, niosąc panu 
odpowiedź. Krói powoływał rycerza z po­
wrotem, jako że ważkie w stolicy rzeczy 
miano Stanowić.

Toż rozebrzm iał uroczyście dzwon na 
wieży kościoła farnego, pojaśniało św iatłem  
w nętrze świątyni, a m istrz Jakób siadł do 
organu. Spłynęły z pod rąk  muzyk* uroczy- 
ste  tony, a kapłan  z orszakiem rycerza przy­
były, dał ślub młodej parze. Gody weselne 
trw ały  dni kilka, zaczern Kawa kata ludzi i 
wozów m szyła  wyboistem i drogami do mo­
żnej stolicy królewskiej.

KIL
M inęło la t ze dwadzieścia.
W  mieście życie a ruch, iak za da­

w nych dobrych czasów.
Nie przepom niał obietnicy swojej król 

dobry i do m iasta w ysłał ongi zacną kom­
panię wolontariuszów, przywilejami i łaska­
mi wymościwszy im drogę do ich nowej 
siedziby Bez zwady powinność swą pełnią 
roboczą czy to na tam e, czy we warstacie. 
Burm istrz i rajce siedzą na ratuszu, ładu 
strzegą i prawo osłania wszelakiego człeka 
poćciwego.

Koło fary gwarno w szkolnym budyn­
ku. Przez okna otw arte słychać jak ćhórem, 
m onotonnie żaki w erset skandują:

j±ma Deum super omnia...

Skończyły. Chwilę cisza, a potem śpiew 
się rozlega dziwnie podniosły onei staroj 
pieśni W ojciechowej

Bogurodzica Dziewica
Bogiem sław iena M arja
Twego syna, gospodzina
Matko zwolena, M arja
Ziśe: nam, spuści Łam! K irje elejsonl

Słys? modlitwę ląi no-oiny,
To d ć ra z icgoż pros m y :
A n a  ś w ię c i e  zbożny pobyt,
Po ży v otio ra jsk ; p rzeby t! Kir)e elejson!

Po długiej nocy utrap ień  i próby, dał 
Bóg m iastu srodze uciśnionem u on zbożny 
pobyt, o który modlą się żaki,.

A w klasztorze nad  rzeką w zacisznej 
celi sk rz jp  pióra słychać. M nich sędziwy 
pisze jak  ongi annały swoje, a w uich roz­
wija osobliwą i cale m epodłą h'Storję A n­
gela i H anny. Jak  ongi peł-n  jest wirydarz 
klasztorny kwiatów pachnących i b iałe go­
łębie siadają jak  ongi na gzem sach i szkar- 
pacb budynku, zazierają co okien celi za- 
czern i wróble-szaraezki ucieszne wielce czy­
nią figliki Aż pióro skrzypiące m nich-starzec 
za ucho statecznie założy, do okna podejdzie 
i sypiąc ptaszynom kruszynki rzeknie, dobro­
tliw ie.

— A wesołki wy szpetne, śmieszki nie- 
popraw re, a sow iżriały utrapione!

Jakoż i sowiżi zały. JedeL z wróbelków 
za huśtaw kę ma sobie pióro za uchem m ni­
cha sterczące Przysiada na jednym  jego 
końcu, zaczi-m pioro spada na posaozkę. 
Ptaszek mocniej zatrz-potał skrzydłam i i już 
za oknem, już na  jabłoni.

— A sowiżrzały utrapione —  powta­
rza dobrotliwy mnich, pióro p<>dnos: i odcho­
dzi, by kończyć wielce osobliwą i cale m e­
podłą h istorię A ngela i Hanny...

*



O stfia jJezca ic  L lo y d  G o o rg o ’*.

Lloyd Geerge upoważnił Biuro Reutera 
do ogłoszenia następującego oświadczenia:

Podtrzym uję oświadczania, które złoży­
łem  w Izbie gm in w spraw ie Góruego Slą- 
ssa . Oczywiście mogę wziąć odpowiedzial­
ność tylko za to, co rzeczywiście powiedzia­
łem , a nie za zniekształcone sprawozdania, 
Które pojawiły s :ę w prasie francuskiej. P ra ­
wie jednom yślne uznanie, z jakiem spotka­
łem  się w prasie am erykańskiej, włoskiej i 
angielskiej, dowodzi, ze wielkie narody, które 
w czasie wojny światowej stały  po stronie 
F iauCji. p ragną trak ta t w ersalski in te rp re to ­
wać w edług słuszności. N igdy jeszcze nie 
byłem  świadkiem  równej jednom yślności, 
jak  w tej c.prawib. W szystkie kierunki opfcji 
publicznej w 3 w ym ienionyeh krajach sta­
n ę ły  na tem sainein stanow isku, że byłoby 
w najwyższym stopniu ubolewania godnem, 
gdyby prasa francuska zajęła inne stanow i­
sko. Musimy także różnice zdań traktow ać 
z tolerancją. Chciałbym  prasie francuskiej 
powiedzieć, że zwyczs.j traktow ania każdej 
opinii aljanta, jako coś niewłaściwego, o ile 
opinja ta  nie zgadza się z jej opinją, jest 
niebezpieczny. Gdyby tego rodzaju tendencja 
m iała dalej się utrzymać, stanic się ona zgu­
bną dla wszelkiej ententy. Stanowisko, jakie 
zajęła opinja publiczna w Ameryce, A nglji 
i we Włoszech w kwestji Ci. Śląska, m e po­
w inno wywoływać zgorszenia we Francji 
Ta opinja publiczna trzym a się trak ta tu  w er­
salskiego i pragnie spraw iedliw ie zastosować 
jego postanowienia, czy z A nglją czy prze­
ciw A nglji.

Los Górnego Śląska musi być rozstrzy­
gnięty przez Radę najwyższą, ale nie przez 
K orfantego. Nie można pozwolić dzieciom 
trak ta tu , aby bezkarnie rozbijały Kształt E u­
ropy. Należy im nałożyć wędzidło, gdyż 
w przeciwnym razie będą 8'ę nasuwały tru ­
dności. N a horyzoncie chm ury ciemniejsze, 
n i i  Zwykle. W szystko będzie zależało od je ­
dnom yślności aliantów. N aród angielski nie 
usuwa się od odpowiedzialności, wyn kającej 
dla niego z trak tatu . Przem ijące trudności 
spraw iają, że nie ma zbędnych wojsk do 
rozporządzenia. Trudności te jednak, jak 
mogę z ufnością powiedzieć, przem iną wkrótce 
a zwracam uwagę na  fakt, że na ostatniej 
konferencji oświadczyłem gotowość o d d a m  
do dyspozycji wojsk i lłotv aliantem  do ope­
racji wojskowych gdyby Niemcy nie przyjęły 
postanow ień aliantów. Rząd angielski usiło­
w ał uregulować kwesfrę g ó rn o -ś lą sk ą  na 
konferencji londyńskiej. W szystkie fakta p le­
biscytowe były znane, nasi sprzym ierzeńcy 
nie byli jedaakze gotowi kontyuuow ać p er­
traktacji. Zgadzamy się posłusznie na  decy­
zję, jaka  będzie powziętą przez większość 
mocarstw, które na zasadzie trak ta tu  mają 
głos przy ustaleniu kwestji górno - śląskiej. 
W  jakikolw iek sposób w ypadnie orzeczenie, 
my przyjmujemy plebiscyt w całej pełni, 
jako wyraz życzeń ludności górno -śląsk ie j. 
Ponieważ jednak wzięliśmy udział we wojnie 
i| ponieśliśm y olbrzymie s tra ty  w obronie 
trak tatu , w którym  nasz kraj uczestniczył. 
W ielka B rytania nie może patrzeć na  to,

Odżyłoś m iasto um arłe ; tętnisz życiem 
i skrzętnych ludzi zapełniłoś się rojem. Ką­
piesz wieżyczki swych kościółków i gotycki 
m ajestat fary w słońcu, co na c;ę spływ a 
prom ieniam i jak  błogosławieństwem .

Nie ulękniesz się wroga. Butne twe 
baszty i mury, a za m uram i piersi obrońców, 
nieulęknione ich serca.

1 pracę twórcza podjęłoś na ebleb po ­
wszedni na  dziś i ju tro , dla żywych i po­
tomnych. I  nie tylko na  chleb, ale i na 
władztwo myśli, co tu  się zmocarzy św iatła 
i szlachetna.

I  jeno nie stało  tych dwojs ludzi, co 
fundam ent nowy ci kładli. N ie ulękli się 
twojej m artw oty ani śmierci, co po ulicach 
chadzała, żertw y szukająca. U kochali pleśń 
i szczerby twych m urów i w nieb ostali.
I  to, że 'ży jesz dziś m iasto i patrzysz w przy­
szłość pogodnie, ich dzieło.

Dziś oni daleko,.. Odeszło dwoje ludzi 
bardzo sędziwych, Matur.alów biblijnych, o 
białych włosach i obliczach jasnych, jak obli­
cza św iętych na obrazach po chłopskich cha­
łupach, N a ich pam iątkę dziś we farze cho­
rągiew  nagrobna się czerni. A g iób ich 
w lesie, wśród gęstw i zielonych drzew i śpie­
wów słowiczych. K am ień wielki na grobie 
krzyż na nim  i im iona „Angolo i H anna" 
w yryte. Kiedyś omszy czas i poszczerbi ten 
kamień, inskrypcję zetrze i grób mówić będzie 
jak  ponętna tajem nica, jak bajka.

Może szumy drzew rosnących Wokół 
kam ienia spłyną do ligawki pastuszka co się 
w leśne zapuści uroczysko, sp łyną cudownie 
a cicho, wraz z całą opowieścią przedziwną 
e ADgelu i H anuie. I  w ygra oną opowieść 
C-yy legendę swojakom we wsi pastuszek za 
czem snuć się będzie baśń złota o zasłudze 
i cuocie na wieczorynkach w chłopskiej cha­
cie, snuć się będzie bez końca...

aby traktat który został przez jej przedsta­
wicieli przód niespełna dwoitei laty podpi­
sany, był podeptany.

O p in ja  Iz b y  f ra n c u s k ie j .

P. Robert Yaucher, specjalny kores­
pondent i redaktor naczelny Journal de Po- 
logne nadesła ł następujące szczegóły o za­
patryw aniu h b y  francuskiej na  spraw ę G. 
Ś ląska: W szyscy deputowani z wyjątkiem
socjalistów i kom unistów popierają tezę rzą­
dową w sprawie G. Śląską,

J . E h rlich  deputowany m iasta Paryżs, 
sekretarz komisji dla spraw zagranicznych, 
oświadczył wobec Y auehera, że F ranc ja  ni­
gdy jeszcze nie była tak bliską Polsce. B ra­
terstw o broni, zaw arte w czasie ostatniej 
inwazji bolszewickiej na W arszawę jest n ie­
rozerw alne. W isła je s t dla F rancji obecnie 
isto tną granicą czw ilizsci na wschodu e. 
Wszyscy Francuzi wiedzą, że Polska nie 
może być silną bez G Śląska. Rząd francu 
ski i izba  będą się dom?gać, ahy rozwią­
zanie sprawy G. Śląska zgodnie z plebiscy­
tem i traktatem  nastąpiło  jak naiprędzej. 
O lbrzym ia w ijksz sć upinji francuskiej jest 
zdecydowana bronić energicznie praw  i in ­
teresów  Polski, ściśle związanej z F rancją. 
Polska może oczekiwać spokojnie i z zaufa­
niem, rozwiązania sprawy, które będzie zgo­
dne z prawem  i sprawiedliwością.

l u t c r T l f c W  Z Brlttildcul.

B riand oświadczył korespondentowi p a ­
ryskiem u dziennika D aily M ail, że nie uw a­
ża za potrzebne spotkania się z Lloydem Ge- 
orgem, dopóki kom isja międzysojusznicza nie 
złozy wszystkich dokum ent w, dotyczących 
plebiscytu i jego następstw . Journal p rzy­
nosi w iadomość że angielski charge d’affaires 
poczynił kroki na  Qaai d ’Orsai, celem uzy 
skania wskazówek co do ew entualnego s ta ­
nowiska F rancji w razie in terw encji Niemiec 
na G. Śląsku. W edług berlińskiego korespon­
denta Journal, am basador angielski m iał za­
wiadomić Lloyda George’a, że podałby się do 
dymisj., gdyby tolerowano interw encję N ie­
miec na  G. Śląsku, następnie m iał on zawe­
zwać g “D. Seekta i polecił mu podpisanie 
zobowiązania, że R eichsw ehra n ie  będzie in ­
terw eniow ała na  G. Śląsku.

P r a s a  angielska.
Dz;enniki omawiajac, nową deklarację 

Lloyda Georg«'a, podkreślają na ogół konie­
czność szybkiego uregulow ania sprawy górno 
śląskiej. N iektóre, jak Daily Teleyraph, dają 
wyraz ubolewaniu, że prasa  francuska przy­
pisała zbyt wielkie zn aczen i słowom Lloyda 
G eorge’a. Times krytykują Lloyda George’a 
za to, że s tara ł się rozpocząć is tn ą  polem ikę 
z prasą francuską w chwili, w której powi­
nien był wejść na drogę dyplomatyczną.

Omawiając nową deklarację Lloyda 
G eorge’a Morning Post k r , ty k j je  żywo po­
litykę Lloyd G euige’a, która form alnie zdą­
ża do w yprowadzenia polityki zagranicznej 
poza dotychczasowy zakres. Dziennik przy 
pom m a art. 89 trak ta tu , dotyczący plebiscyt

D r. W ik to r  H a h n .

Jtfibjanna HI Oraczewska 
w świetle swego dziennika.

Przed kilku la ty  w ydała dr. Dobrzyń 
sk a -  Rybicka „Dziennik B ibljanny Moracze- 
wskiej w „P rieg ląd tie  w ielkopolskim" (w yda­
wanym w Poznaniu w r. 1911), rz‘ cz ta  jednak 
u tonęła wówczas w fali zapom nienia, dopiero 
przed kilku tygodniam i wydano dziennik 
ten w osobnej odbitce*) dzięki czemu spo­
łeczeństwo polskie może dopiero teraz po­
znać niezwykle ciekawe wspom nienia Bibjan- 
ny M oraczewskiej. A  są one isto tn ie lekturą 
zajmującą ze względu na autorkę i treść s a ­
m ą Moraczewska, siostra i wspóRowarzyszka 
pracy znanego historyka i działacza wielko­
polskiego, Jędrzeja  MOraczewskiego, należy 
obok Em ilji Szczanieckiej, do typow ych po­
staci kobiecych W ielkopolski w w. XIX 
Gorliwa obywatelka i patrjo tka rozwijała już 
od wczesnej młodości w ydatną działalność 
patrjotyczną i publicystyczną, na k tórą dużo 
św iatła rzuca wspom niany władnie dziennik, 
obejmujący zapiski z la t 1836— 1842 (brak 
zapisków z r. 1838) i z la t 1855 — 1863. 
Zapisywała w nim M oraczewska obok szcze­
gółów dotyczących jej samej i rodziny, także 
wiadomości odnoszące się do spraw publi­
cznych. Dzięki niezwykłej szczerości z jaką 
wszystko notow ała i dzięki bezpośredniości 
jest „Dziennik B ibjanny M oraczewskiej wa 
żnym przyczynkiem do poznam a stosunków 
wielkopolskich w obrębie la t 1836 -  1863 
ciekawym także ze względu na sądy autorki 
o ludziach i stosunkach ówczesnych. Dla

*) „Dziennik B ibjanny M oraczewskiej. 
W ydała z oryginału dr. Dobrzyńska Izb ick a . 
W arszaw a-P oznań . K sięgarnia św. Wojcie­
cha (1920) 8 -y o , stron  80.

tu, j stwierdza, ż jes t  m c z ą  zuJW R uŁ sną , 
i i  wynik pit-.luswytu ma być ara y gnu 
nsrai oraz na podstawie większości głosów 
w każdej gminie.

Prasa francuska.
P rasa  francuska wyraża jednom yślnie 

ubolewanie, że juloyd George uważał za s fo- 
sowue zaostrzyć swe oświadczenie, przez no­
we namiętne wywody nie przeocz;jąc jed n ak ­
że powagi sytuacji, przyjaźń francuska-aagiei- 
sks. sccmentowana krwię, zatriumfuje na  k o ­
niec. Prasa fr-iTieus-la pochwala w zupełności 
stanowisko Bri&nda, który starał się usilnie 
nie iść za przykładem Lloyda Georgea na te ­
renie publicznej dyskusji. Większość dzien­
ników podkreśla twierdzenie Lloyda George, 
według którego jednomyślna opinja ara ery 
kańska i włoska popiera jego stanowisko i 
stwierdza, że preinjer angielski oczytrśeie 
jest  źle poinformowany, ponieważ liczne 
dzienniki ameryKańskie uznały jego mowę za 
niepotrzebną, a dzienniki włoskie przyznały 
słuszność tezie francuskiej. Na kouiec zazna- 
zyją. że zresztą znaczna część prasy angiel­

skiej oceniła stanowisko Ljoyda Georgea o 
wiele surowiej, niż prasa francuska.

W szystkie dzienniki starają  się odga­
dnąć fo  a elanie zdania, w którein Lloyd 
George oświadczył, że pizyszłość Europy bę­
dzie oparta na związkach przyjaźni dawnych 
i nowy cii.

Petit Journal pisze, że nie chce po­
pełniać oszczerstwa wobec Lloyda Georgea 
i przypuścić, że jes t  to aluzja do możliwego 
przym erza z Niemcami- 800.000 Anglików — 
jusze dziennik — spoczywa w ziemi fran 
cu kiej zniszczonej wojną. F rancja  uważa, 
że jeżeli jeden z m inistrów  angielskich za­
pomni o nich, naród angielski o nich  nie 
zapomni.

Petit jZwisiettjpisze Lloyd George zra­
nił głęboko uczucie Fiancuzow , gdyż F ra n ­
cja, k tó ra  zarówno na  G. Śląsku jak  i nad 
Renem dźwiga prawie cały ciężar w ykona­
nia trak tatu , m iała prawo spodziewać się, 
że będzie się dla niej imało trochę wzgię 
dów. D zńnnik  podaje, że Franc,a  domaga 
się tylko Sprawiedliwości. Otóż je s t zupełnie 
zgonnem ze sprawiedliwością p rzeprc« s.dzić 
podział G. Śląska na podstawie plebiscytu, 
tak  jak to postanaw ia trak ta t wersalski. 
Z tego powodu F rancja  odrzuca teorję nie 
niepodzielności G. Śląska, k tóra  prowadzi 
do przydzielenia całej prow incji górnoślą­
skiej Niemcom albo do proklam ow ania r.ie- 
zawisłuSći G, Śląska.

Rozbrajanie Niemiec.
W uzupełnieniu ultim atum  londyńskie­

go z 5 maja, przewodniczący międzysojuszni­
czej komisji w Berlinie gen. N ollet wręczył 
rządowi niem ieckiem u notę ziw ierającą po­
stanow ienia wykonawcze, dotyczące sprawy 
rozbrojenia. N ota nakazuje demobitizacęj 
pew nych urzędów, bataljonów  uzupełniających

charakterystyki autorki nieobojętny je s t sąd 
Niemca Ryszarda O ttona Spaziera, który w 
książce „Ost und W est" (1835) mówiąc
0 niej, jako najpiękniejszej dziewicy w Wiel- 
kopolsce nazywa ją  „N ebenbild" Jęd izeja 
Muraczewakiego w umysłowem i moralnym 
w ykształceniu Urodzona w r. 1811 w Zie- 
lątkowie w powiecie obornickim już od wcze­
snej młodości zajmowała się g >rliwie histo- 
rją i lite ra tu rą  polską z w spóiczesnyen ko­
biet tylko Tańska-Hi ffmanowa przewyższała 
ją  gruntow niejszą znajomością dziejów ojczy­
stych. W ypadki r. 1831 ,1848, 1863, zm ezą 
się w je j życiu z jednej strony wielką ofiar­
nością i współudziałem w spraw ach naredo 
wych, z drugiej znów urabiają ja j umysł
1 charakter.

Sił swoich na  polu literaekiem  próbuje 
jeszcze w Zielątkowie, pisząc w r. i.839 a la  
poznańskiego „Dziennika dom ow eg»“ p a ­
m iątkę z życia klasztornego w Owińskach 
(Dziennik str. 16); w r. 1840 powstaje 
druga jej pow iastka: „Taka była wota Boża", 
przeznaczone także dla „Dziennika domow ego" 
(str. 18, 20), w 1842 „Serb śpiewak" (str. 
25). Przeniósłszy się w r. 1812 wraz i  b ra ­
tem  Jędrzejem  na  stały pobyt do Poznania, 
zostaje s ta tą  współpracown.czką „Dziennika 
domowego", w którym  umieszcza jriMła po­
wieści, m. i, „Ojciec Oyryl profosem ",„K ilka 
wypadków z młodości generała  M adaliń- 
skiego", „A nna Jakw iczów na"; niektóre są 
w ydane także osobno. W  r. 1850 wychodzi 
jej dziełko popularne: „Co się stało w Polsce 
od pierwszego jej rozbioru aż da końca wojen 
za cesarza N apoleona" (Poznań), a w r. 1852: 
„Co się działo w Polsce od samego po­
czątku aż do pierwszego rozbioru kraju". 
W r. 1855 napisała  pow ieść: „Uprzejmość 
kapitałem " (str. 29), w 1856 „Szam beian»“ 
i drugą, z tendencją, żeby Polacy trzym ali 
m ajątki w ręku, nie sprzedając ich Niemcom 
p. t. „Dwa; rodzeni bracia" idru*. osobno 
w % tom ach, w Poznaniu 18o9), (str. 37,

i  S  ' ' 3 N  e r a ; ’-  w 7 :  r -
dtiói raaia.-jstu wojennego i łfc 10 b, m. w 
południc uwiadomić o t?m komisję między­
sojuszniczą.

Wydanie pozostałego obliczonego m ate­
riału musi być urgodnione w pełni dia ka­
żdego gatunku broni do 10 czerwca, zaś 
innych materjalów do 30 czerwca b. r.

Wszelkie- transporty broni i amunicji 
są zabronione, z wyjątkiem transportów spo­
wodowanych. wydaniem, zniszczeniom i t. d. 
Wydany w t-sTn celu rozkaz musi być ?ako­
munikowany bomfeji przed 23 mara. W yda­
nie broni odebranej ludności musi być prze­
prowadzone i ukończone przed 10 czerwca 
w zupełności. Armaty, broń i materjał wo­
jenny nie zatwierdzony p>*zi z komisję, muszą 
być w całości wydane do 31 mara,

( Vb m umożliwienia rychłej kontroli 
musi być dostarczone komisji do 31 maja 
spis łych  organiza-ji, które rząd niemiecki 
w mvś! ustawy z 22 raar> a zamierza rozwią­
zać. Uzgodniony musi być też stan iiesebuy 
i organizacja poi cii z postanowieniami net 
z Boulogue i Paryża, przyesera komisja kła­
dzie głównie nacisk na to, aby policji tak 
zwanej „ziel m e j1, odebrano cbarakt. r siły 
zbrojnej. Ogółem siłę liczebną wszelkiej k a ­
tegorii ustala się do 150.000 ludzi. Broń i 
amunicja zuaidująca się w ręku policji a nie 
przyznane jej przei komisję, muszą być 
wydane przed 31 maja.

Należy komisji przed 80 czerwc* podać 
projekt ustawy, na  mocy której zakaz wywo­
zu i pr/.ywozu roaterjału wojennego nabierze 
praktycznej mocy. N ota w końcu zawiadamia, 
że wszelkie pism a i prośby rządu niemieckiego 
przedłożono komisji przed wydaniem  niniej­
szej noty, zostały przez jej w ysłanie za­
łatw ione.

Piidatefc fsńhistj--tlochodowy.
Dyrekcja skarbu we Lwowie donosi: 
M inisterstw o skarbu zarządziło rozpo­

rządzeniem z dnia 20 kw ietnia 1921, by od 
najbliższego term inu w ypłat uposażeń służ­
bowych, em erytur i zaopatrzeń potrącam) 
urzędnikom i fuulręjonarjuszom państwowym  
przypadający państwowy podatek dochodowy.

W obec tego wszystkim pracownikom 
państwowym będzie iuż od 1 czerv/ca b, r. 
od ich uposażeń służbowycn pofrącaiiy po­
datek dochodowy obliczony od dochodu z r. 
1.920.

Podstaw ą onodatkowania m ają być wy­
płacone w r. i9 2 0  pobory służbowe, które 
należy wziąć w rachubę w stosunku 7/10 ich ! 
rzeczywistej wysokości.

Za pobory służbowe należy uważać prócz 
zasadniczej płacy, wszekicu dodatków do p ła ­
cy i dodatków drożyźniauycn, także d tda tk i 
odzieżowe, wszelkie rem unerac.e i zapomogi, 
oraz świadczenia w naturze.

Opodatkowaniu nie podlegają pracowni­
cy, których łączny dochód w r. 1920 (w 7/10 
częściach) nie p rzekroczył:

59, 71), w r. 1858 artykuł polemiczny z J a ­
nem  K iźm iauem , drukowany w „Gazecie 
warszawskiej" (str. 64), artykuł polityczny 
pod kryptonim em  „Y" w „W iadom ościach 
poiskieh" paryskich (str. 68), artykuł p t. I 
„Dobrowolne w ynaradaw ianie" w „Demo­
kracie" z 26/YI (str. 69), w r. 18 >9 kilka J 
artykułów bliżej nieznanych i nieznaną także 
powieść (s 70), kiika recenzji w „Przeglądzie 
rzeczy polskich" m. i. „W ieczorów w ołyń­
skich" Kraszewskiego i , Dziejów Księstwa 
W arszawskiego" Ska-bka, satyrę na  „Prze­
gląd poznański" i artykuł „Przestrzegajm y 
tradycji" (str. 76). P isyw ała też do „Głosu 
polskiego". W artoby dokładniej ocenić dzia­
łalność literacką Moraczewsk ej i określić jej 
znaczenie ua tle  ówczesnych stosunków poli­
tycznych i społecznych.

Piękną charakterystykę Bibiaimy M ora­
czewskiej podał M arceli M otty w „Prze- 
cnadzkacn po m ieście" (II. l l  0) „była to 
P oU a najczystszej wody, w której n ie  zna­
lazłeś ani źdźbła cudzoziemczyzny w m yślach, 
uczuciach, uczynkach i occowaniu z ludźm i, 
wszystko dla niej byłe obojętnem, co poza 
światem polsaim  leżało. Tej wyłącznie patrio­
tyczne;, naturze towarzyszyły sta»ecznie u niej 
praw da i szczerość m yśli i mowy, która, 
objawiając się zawsze bez ogródki, mogło 
czasem tego lub owego dotknąć, lecz była 
jej wrodzoną i dowodem zacności charaitteru, 
mowa polska zaś p łynęła  jej z ust tak pięknie, 
tak prędko i z takim doborem wyrazów, jak  
m ałe już kto u nas mówić potrafi, a w ła­
dała piórem  niepospolicie".

W ostatn ich  latach życia poświęciła 
się gorliwej pracy około „Towarzystwa P o ­
mocy Naukowej dla dziewcząt", zm arła 
7 października 1887 r.

(Dokończenie nastąpi).
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1. w mi jse >wośeiach do 10.000 m ie­
szkańców 4000 Mk ,

2, w  miejscowościach ponad 10,000 do
50.000 mieszkańców 0000 Mk.,

B. w miejscowościach ponad 5 '\000  
do 100.000 mieszkańców 9000 Mk.,

4. w miejscowościach ponad 100 000 
mieszkańców 12.000 Mk.

Od wypośrodkowanego dochodu obliczyć 
nałoży podatek dochodowy wedle skali z art. 
23 ustawy z 16 lipca 1920 Dz U. Nr. 82 
pui, 550, bra stosow ania zwyżki z art. 25 
oraz zniżek z art. 26 i 28 powołanej ustawy 
i od 1 czerwca b. r. potrącać miesięcznie J/13 
część przypadającego podatku w kwotach za­
okrąglonych na pełne marki

O ileby zaś deńnityw n« obliczenie po 
borów służbowych natrafiać miało w niektó­
rych oddziałach na trudności, zezwala n a 
r a z i e  dyrekcja skarbu (aż do ukończenia 
zamknięcia kart likwidacyjnych) na p r o w i ­
z o r y c z n e  p o  t r ą c  a n i  e czerwcowej ra ty  
tegoż podatku wedle dołączonej tabelki:

TABELA 
podatku docfiodowego na rok 1921 

prowizorycznie obliczonego:
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M iesięczna ra ta  podatku d o  
chodowego prowiz. obliczona

VI.

VII.

V III.

IX.

X.

XI.

XII.

2 278 371 477 477
3 278 371 423 477
4
5

216 278 423 423

2 176 278 278 323
3 176 237 278 323
4 158 216 237 278
5 140 195 216 278

2 140 195 237 278
E 140 176 216 278
4 124 158 195 216
5 109 140 176 195

2 109 140 176 216
S 94 127 158 195
4 81 127 140 176
5 81 109 127 158

2 70 109 140 176
S 61 94 127 158
4 53 94 1U9 140
5 47 81 94 127

2 47 81 109 140
3 42 81 94 127
4 37 61 94 109
5 32 53 81 94

2 27 81 108 108
i 27 68 94 94
4 23 53 81 81
5 19 47 68 68

Z B r a z y l j i :  F ranciszek Kaczorow­
ski ze stanu Sta C ithąrina .

Z e  S z w e c j i :  Poselstwo polskie w
Sztokholmie.

Z N i e m i e c :  Konsulat w Rzpltej 
polskiej w Kolonji.

ILI. Przypom inam y publiczności, ze od 
17 do końca km. sprzedajemy m aiki poczto­
we ua dochód T. O M. i zapraszamy do 
składania na ten cel ofiar w markach pocz­
towych i do licznych zakupów.

Ogólne zestawienie dochodów, uzyska­
nych na rzecz T. S. L. i T. o . M. umie­
ścimy w sprawozdaniu fmausowem za m ie­
siąc maj b. r.

Z i  Związku sę d z io *  M ałopo lsk i.
SE K C JA  LW O W SK A .

Sprawozdanie z posiedzenia W ydziału z  dnia 
15 maja 1921.

1, Z powodu wiadomości o zgonie śp. 
Ludwika Szydłowskiego, sędziego okręgowego 
we Lwowie i członka Wydziału Sekcji Lwow­
skiej, powszechnie cenionego i łubianego, 
uchwalono przesłać rodzinie zmarłego wyiazy 
szczerego żalu i głębo iego współczucia.

2. Z porządku dziennego postanowiono 
wdrożyć staran ia  celem pomyślnego zała 
tw ienia naszych żądań w dziedzinie pole­
pszenia bytu m aterjalnego sędziów, Przed 
wysłaniem  delegacji będzie o tem powiado­
mione M inisterstw o sprawiedliwości te leg ra ­
ficznie, jako też będzie przedłożony M ini­
sterstw u ponownie odpowiedni memorjał. 
Sytuacja bowiem jest ze stanow iska in te ­
resów państwowych poważna, brak wszelkiego 
przypływu m łodych sił, a równocześnie 
ubytek w szeregach sędziów starszych — 
grużą naszemu sądownictwu doniosłem i na­
stępstwam i, co zresztą *już n iejednokro tn ie  
Związek nasz podnosi/.

Celem bliższego porozum ienia się z 
Sekcją krakowską co do dalszej akcji uchwa 
łono delegować na Wanię zgromadzenie 
członków tej Sekcji, które ma się odbyć 29 
b. m., sekretarza Związku, s. Bańkowskiego.

E. Uchwalono m e korzystać z ofiaro­
wanego sekcji udziału w subwencji, przeka­
zanej (ił. Komitetowi prac. państw , przez 
„Nużę4 w ogólnej sumie 50.000 marek.

4. M em orjał sędziów zapasowych w 
przedmiocie umożliwienia im przejścia do 
grupy 11. ucnwalono przychylnie zaopiniować.

5. N a przedstawione Wydziałowi życze­
nia interesow anych sędziów uproszono p re­
zesa Związku do interw encji u p. prezesa 
Sądu apelacyjnego celem w yjednania wszy­
stkim  sędziom, którzy ukończyli 20 la t służby, 
6 tygodniowego urlopu dla wypoczynku buz 
potrzeby baaan.a lekarskiego.

6. Na cele plebiscytu na Górnym Slą- 
ku złożono do rąk skarbnika dalsze datki, 
a to : p dr. S. Fm kelstein  5.000 Mk., sęcizia 
H, Paraszczak w Pruchniku 2.577 Mk., p. E 
Białoborski 1.000 Mk. — Razem 8.577 Mk.

3. U tworzenia w miejsce trzech propo­
nowanych w projekcie — czterech kałegorji 
służbowych, odpowiadających koniecznemu 
zróżniczkowania urzędników, wedle kwalifi­
kacji oraz charakteru i doniosłości służby,

4. W prowadzenia obok nominacji zwy­
kłych wypraktyKowanego już w innych p ań ­
stwach z jak najlepszym, skutkiem  awansu 
czasowego, czyli posuwania urzędników do 
uposażenia wyższych stopni służbowych, w y­
równującego w myśl zasad sprawiedliwości 
wszelkie pokrzywdzenia, jakieby dla wielu 
urzędników wypływać mogły z braku wa 
kansów, nierówności etatów, stosunków dziel­
nicowych, protekcji, nadużyć party jnych itd. 
W ymaga tego idea sprawiedliwości, która 
nie, pow inna dopuścić, ażeby w Państw ie de-

luokratycznem znaleźć się mogły jednostki 
z pośród pracowników państwowych pokrzy­
wdzone bez własDej winy W ym aga tego 
ziesztą najżywotniejszy interes Państw a, po­
nieważ urzędnicy mając zapewnioną możność 
uzyskania z biegiem  lat w m iarę zwiększa 
jąeych się potrzeb życiowych i gospodar­
czych odpowiednich wyższych uposażeń, 
uczyniwszy zaaość wymogom kwalifikacyj­
nym, wszelkie swe siły oddadzą niepodziel­
nie Państw u, wolni od trosk o przyszłość.

Po dyskusji, jaka się następnie  wywią­
zała ua  tem at poruszonych w memorjale 
spraw, a w której zabierali głos pp.: Link, 
Tabor i Ghechiinski, dokonano wyboru dcle- 
gac:i Związku do W arszawy. W skład dele­
gacji weszli pp,: Potencki, Baścik i Piątek.

X. Sprawozdanie tygodniowe
Polskiego Komitetu zbiórki marek po­
cztowych ua cele narodowe i społeczne 

we Lwowie, ul. Stryjska 24 1. p.
(w łasny lokal sprzedaży m a re k : kram stu 
dencki „Polskiego Białego Krzyża" ulica 

Szajnochy 4).

I. Wobec korzystnej opinji konsulatu 
generalnego Rzeczypospolitej Polak ej w 
Buenos A ires, przystępujemy w najbliższym 
czasie do utworzenia naszej agencji w sto­
licy A rgentyny. A gencja będzie działać pod 
nadzorem  specjalnego miejscowego kom itetu 
obywatelskiego, który zam ianuje konsul pol­
ski w Buenos A ires z pośród najpoważniej­
szych członków polskiej kolonii. Zadaniem 
kom itetu będzie wykonywać kontrolę nad 
działalnością agencji i rozdzielać czysty do­
chód na cele narodowe i społeczne w kraju 
i na obczyźnie,

II. W dalszym ciągu złożyły datki w 
m arkach poeztowe następujące urzędy, in ­
stytucje i osoby p ry w a tn e :

Z e  L w o w a :  Szkoła powszechna im. 
M arji Konopnickiej (około 40 tysięcy sztuk 
m arek), H elena (Jzeżowska, dyrektor Kazi­
mierz Czapelski, N ina Łukasiew ictów na, Jan 
Bujak.

Z p r o w i n c j i :  A lbertyna Henzowa 
z Gródka Jagiellońskiego, S tanisław a Szy- 
bowska z Bochni, ‘dyrekcja państw , giipn, 
im. Adama Mickiewicza w Samborze, Stefan 
Mucńa, kierownik szkoły ludowej w Bachow- 
cacń, H enryk F ied ler, notarjusz w R ohaty­
nie, Zarząd szkoły jednoklasowej w Miejscu 
P iast. Zator, Zarząd szkółki polskiej w Stru- 
sowie ad Trembowla, A lfrea P ah l ze Sam­
bor*, F ryderyk  Dawid, uczeń III. kl. gimn. 
W Przem yślu (cenniejsze m arki), N aczelni­
ctwo sądu powiatowego w Drohobyczu, Za­
rząd Bzkoły U-klasowej w G ierałtow icach p. 
Zator,

W i e c

urzęduików rachunkowych.

W y k a z
jeńców Polaków szeregowych

którzy powrócisi z niewoli bolszewickiej.

Kwestja uregulow ania stosunków służ­
bowych, ściągnęła wczoraj wieczorem bardzo 
liczny zastęp państwowych urzędników ra ­
chunkowych wszystkich dykasterji na wiec, 
który odbył się w sali kuchni wojennej 
(pasaż M ikulascńa).

Bardzo liczne to zebranie zagaił starszy 
rew ident Potencki, składając najpierw  hołd 
Naczelnikowi Państw a i Sejmowi ustaw o­
dawczemu, poczem w przemówieniu swem 
wyraził radość z okazji mającego nastąpić 
uregulowania stosunku służbowego u rzędn i­
ków do Państw a.

Z kolei p. Gruszkowski referow ał sp ra ­
wę postulatów państw ow ych urzęduików ra ­
chunkowych i odczytał odpowiednie rezo­
lucje,

N astępnie rew. Potencki odczytał me­
m orjał, k tó iy  przedłożony zostanie Sejmowi 
prżez specjalną delegację, a k tó jy  zawiera 
między innem i następujące postulaty :

1. Usunięcie z projektu ustaw y w szjst- 
kich artykułów , ustępów' i niejasnych w yra­
żeń, zdających urzędników na łaskę i n ie­
łaskę władzy przełożonej, bądź też upośle­
dzających ich pod względem ogólnych praw 
obywatelskich, co w państw ie dem okraty- 
czuem powinno być wykiuczone.

2. Zmianę przeprowadzonej w projokcie 
zasady mianowania na urząd" szkodliwej 
ze wszechmiar dla spraw ności adm in istra­
cji państwowej wogóle, a w szczególności 
nie dającej się pomyśleć z pożytkiem dla 
państw a i bez krzywdy dla urzędników przy 
służbie rachunkowej i kontrolnej, na  logiczną 
w całej pełnij praw idłow ą i jedyn ie  wska 
zaną zasadę nom inacji do stopni służbowych 
względnie do stanow iska służbowego, jedy­
nie i wyłącznie dopuszczalną w państw ach 
nowożytnych.

56. szereg. W ojtaszek Franciszek, 159 
p, p., Korapno. 57. szereg W ileński Jan,
159 p p., Gnizdenek, 58. szereg. W akuła 
A ndrzej, 44 p. p. Suszka. 59. szereg. W oj­
ciechowski Józef, 82 p, p .,D zarnów , 60. szer. 
Wojuow.sK Leon, 4 p p,, Wąbrzeźno. 61. 
szereg. W aszczyna W ojciech, 8 p. p., Wola 
Raaiżewska. 62. szereg. W ulf Stanisław , 8 
p. p., Ohaezew, 63. szereg G alpern Józef, 
38 p .p ., Warszawa. 64. szereg. Gzentek Cze­
sław, 10 Pozn. p., Kalisz. 65. szereg. Gnia­
zdowski Mojżesz, 8 p. p., Ostrów, 66, szereg. 
Gakk Jan-Ludw ik, 3 p. p . Radom. 67. szer. 
Gros Lejba Szmulka, 3 p. p.. W arszawa. 68. 
plut, Gongole Stefan, 5 art. poi,, Tarnów. 
69. szereg. Gnjst Zelinan, 66 p. p., Zulicz. 
70 szereg. Giza W ładysław , 39 p. p., Ma­
łopolska. 71. szereg. Gawryszak Józef 15 p. 
p,, Karub. 72. szer. Gołubowicz Feliks, 8 p. 
p., Tamwowo. 73. szer. Grabowski Stef., 59 
p. p., Nowo-W rocław. 74. kapr., Gorczyca 
Józef, 8 p. p., Godowo. 75. szer. Grabowski 
Borys 4 p.. p., W ipnisz. 76. szeregowiec 
Goldwasser Szloma, 24 p. p., P łońsk, 77. 
szereg. Gałka Jan , 89 p. p., Małopolska,
78. szereg. Gliszczyński Józef, 48 p. p. 
Kossowo, 79. szereg Racbowiez Zygmunt, 
Suck. p., Bezeck. 80. szereg. Ganiak Jan , 
6 p. p., Rudniki, 81. s*,«reg. Bozariski E ljasz 
8 p. p., Białystok, 82. szereg Graehumskl 
Stefan, 31 p. p,, Tuszyń, 83. szereg. Gor- 
wacki Józef, 4 ari. poi., Papłaezem , 84. szer. 
Gławczyński Ludwik. 13 p. p., Lachowo,
85, szereg. Gramek Jan , 39 p. p. Strużewc,
86. St. szereg. Goliński M arcin, 46 p. p.,
Fabianów , 87. szereg. Gromej Józef, 16 p.
p., Suchodoł, 88. szereg, Gabryelczyk W in­
centy, 33 bryg,, Grodzisko, 89. szereg. Gur 
lak Stanisław , 40 p. p. Łódź, 90. szereg. 
Gajda Ignacy, E9 p. p., Krzyżanowiczm,
91. szereg. Gacek M .chał, 2 p L., Smugało,
92. szereg. Guber Józef, 155 p. p., Poznań,
93. szer. Gawroński, 69 p. p,, Poznań, 94. 
sierżant Guła Józef, 18 p. p„ Sanok, 95. 
szeregowiec Gelipter Izrael, 2. pułk piechoty 
Międzyrzec, 96. sierżant Dudek Stanisław  
17 pułk piechoty, Podlezano, 97. Kapr. 
Ditko Adam, 39 p, p., Jerduno, 98. szereg. 
Dębczuk A leksander, 38 p. p., z. Łom żyń­
ska, 99. szereg. Dano Juljan, 15 p. p., 
Denekoeh, 100. szereg. Dzezgowsk- Adolf, 33 
p. p., Sulima, 101. szereg, Domonin Teofil,

20 p. p., Lutowieze, 102. szertg  D izner A l­
fons. 13 p. p., Łódź, 103 szereg. Dobosz 
Bronisław, 23 p. p., Graboczec, 104. szereg. 
Dąbea Józef, 38 p. p Dzany, 105. szereg. 
Dąb Izaak. 48 p .p ., W arszawa, 106. szereg, 
Dresko W ojciech, 16 p. p., Pawenzów, 107, 
szereg. Dorera A ntoni, 24 p. p., Swirono. 
108. szereg. D enenberg Dawid, 4 p. p., Sbo- 
ryka, 109. szereg. Dworniczek Sebastjan, 38 
p. p., Lichów dolny, 110, plut. Ducz S tan i­
sław, 38 p. p,, Nartkowo, 111. szereg. Dę- 
bowski Bogusław, 34 p. p., Ramotko, 112. 
karp. Dobroszkiewicz Jan , 7 p. p., Sobeno- 
wram, 113. szereg. Je lińsk i A leksander, 38 
p. p., Zalesze, 114. szereg E lson Mendel, 
11 p. p,. W arszawa. 115, szereg. Żak P iotr, 
36 p. p., Grodzyce, 116. szer Zerzęwski Józef, 
8 p. p., Kurowo, 117. szereg. Żyło Józef, 
39 p p., Fujkow iee. 118. szereg. Żarnów 
Stanisław  1 p. p., Dąbrowiec. 119 szereg. 
Żyło Franciszek 38 p. p., W inili!. 120. szer.
Żyłka W ojciech 20 p. p., Rudno. 121. szet.
Zyskind Leon S8 p. p., Strojegowo. 122. 
szereg. Zylbersztejn Motel 10 p. p., Pułtusk. 
123. szereg. Żytoriski F eliks 24 p, p., P ła- 
wno. 124. szereg. Zych Leon 1 p. p , Wola 
Kauszuska. 125, szereg. Zelbewin Jakób 56 
p. p , Łódź 126. szereg. Zausko Ja n  33 p .p ., 
z. Łomżyńska. 127. szereg. Zbrzeźniak P io tr 
15 p. p Równo. 128. szereg. Zylbersztejn 
Szolen 36 p. p., Radzyń. 129. szereg. Za­
lew ski Ignacy 4 p. p., Szamotkos. 130. szer.
Zdyb Józef 24 p. p., Kozluk. 131 szereg. 
Zilenko M ichał 2 p. p., Bankowiec. 132. 
szereg. Zawiski W iaczesław 39 p. p., Oszy- 
nowo. 133. szer. Zając Franciszek 20 p. p tJ 
Inzulko 134. kapral Zanżycki Józef 29 p.  p., 
Łódź. 135. szereg. Ing le l Mikołaj 38 p. p., 
Żabiareze. 136. st. szer. Iwankiewicz Mikołaj 
38 p. p., Biełuszczyki. 137. szer. Inzelsztejn 
Zysk 48 p. p., Piotrków. 138. szer. Isakow 
Pinkus 21 p. p Łódź. 139 plut. K ałłam aj 
M ich»ł 155 p. p., Grodno. 140. plut. Kaba- 
liński M kołaj 35 p p,, Lublin. 141. szereg. 
Kamiszel Zygm unt 2 p. L., Zakroczym. 142. 
szereg. Kłyezowski A bram  29 p. p., Konino.
143. szereg. K upryn Adam 3 p. p., Wulka.
144. szer. Kulańezuk Mikołaj 7 p. p. W ulka. 
145 szereg. Kel M ichał 38 p. p., Opatów.

(Cńąg d*I*sy i&ś.ifCi)

K R O N IK A .

Lwów, 20 maja 1921.

Kalendarz. _
S o b o t a :  21 maja.
Rzym.-kat.: Tymoteusza.
G r .-k a t ' Iw ana Boh.
S łow iańsk i: Przesław e.
W schód słońca o godzinie 3 min. 34, 

zachód słońca o godz. 7 m inut 7.
T em p era tu ra 'o  godzinie 15 w p o m dnie 

+  24 stopni. i

-— Z R a d y  m iejskiej. W czorajsze po­
siedzenie rozpoczęło się wnioskiem nagłym 
radnego dr. P  r  ó*c ń n i c k  i e g o  w sprawie 
zamierzonego przeniesienia archiwum D. 0 . G. 
ze Lwowa dc W arszawy. Mówca zaznacza, 
że archiwum  wymienione zawiera wiele spraw 
związanych z h istorją Lwowa od pierwszego 
rozbioru aż do ostatnich lat wojny św iato­
wej. Są tam  akty, odnoszące się do spisków 
wojskowych, do wypadków roku 1831, 1848 
i 1868. Mówca staw ia wniósek, aby prezy- 
djum R ady zaniosło protest u M inisterstw a 
spraw wojskowych przeciw przeniesieniu tego 
archiw um  do W arszawy. — N agłość i wnio­
sek uchwalono jednom yślnie,

R. L a n g  in terpelow ał w spraw ie po­
stępow ania urzędu kwaterunkowego. W icepr. 
dr. C h l a m t a e z  w obszerniejszym wywodzie 
zaprzeczył podniesionem u zarzutowi, — zwró­
cił przytem  uwagę na katastrofalny stan m ie­
szkań w naszem m ieście i wziął w obronę 
sz fa urzędu kwaterunkowego.

P. M a r e c k i  interpelow ał w spraw ie 
zniszczonych przyrządów pożarniczych w tea­
trze. Prezydent N e u m a n n  odpowiedział, że 
wyda poleeenie kierownictwu straży pożar­
nej, aby rzeci zbadała i zdała spraw ę w na j­
bliższym czasie.

R. H a u s w a 1 d poruszył w in terpelacji 
sprawę najkrótszego połączeń’a kolejowego 
L vowa 7. Warszawą prz-z Zamość—Lublin, 
lub Lwów—Szczebrzeszyn. Rada m iejska 
uchwaliła nagły wniosek aby prezydium 
m i»sta urgowało w Ministerstwie kolei o 
przyspieszenie tej sprawy.

R. S z a f r a ń s k i  nar;- Ud, że zamyka 
się wodociągi w rożnych porach bez zawia­
domienia mieszkańców i pozbawia się ich 
w ten  sposób wody. Postaw ił nagły wnio­
sek, aby prezydjum zapobiegło brakowi wo­
dy, przez otworzenie starych studzień. P r e ­
z y d e n t  odpowiedział, że w tym  roku nie 
będzie można zapobiedz brakowi wody. Je st 
w projekcie budowa drugiego wodociągu, za­
kupiono już tereny w Szkle, je s t naw et kwo­
ta 20 miljonów na budowę, ale trzeba jeszcze 
na  to 100 milionów. Po uchw aleniu nagło­
ści wniosim, wywiązał* się dłuższa dyskusja,
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w której wzięli udział iadn i T h u l i e ,  dr. 
E u c k e r ,  F e l s z t y n ,  wreszcie dyrektor 
wodociągów p. A l e k s a n d r o w i c z  dał 
obsznne wyjaśnienie, dlaczego Zakład w o­
dociągowy zmuszony jest zamykać wodę n ie­
spodzianie w pewnych częściach miasta.

E. T n u h e  postaw ił wniosek, aby 
sekcja wodociągowa zastanow iła s.ę nad b u ­
dową drugiego wodociągu i opracow ała od­
powiednie wnioski.

E. P i e r o ż y ń s k i  interpelow ał w spra­
wie nie właściwego in terpretow ania przez 
departam ent podatkowy ustawy o opłatach 
dla ubogich.

Z porządku dziennego z referatu  r. 
S o u p  e r a  przyjęto w arunki objęcia ruchu 
na  kolejce wąskotorowej K am ienobród Wola 
D obiosU ńaka. Dalej w y b i ła  Eada do komi­
sji rewizyjnej miejskiej Kasy Oszczędności 
pp. dr. Lowenherza, Staszkiewicza, Szpora, 
Terenkoczego i W łoJzim irskiego. Uchwalono 
oddać ochronce im. P .łsudskiego dom przy 
ul. Jabłonow skich 1. 7. na  12 la t bezpłatnie, 
ponadto przyczyni się gm ina pew ną kwotą 
do kosztów adaptacji tego domu.

Załatwiono w reszcie sprawę podwyż­
szenia opłat gm innych od wina, moszczu itp.

— M in is te r  K oleji a  » T a rg l W sch o ­
d n ie * . M inister koleji Zygm unt Jasiński, 
jeden  z honorowych prezesów „Taigów 
W schodnich ' oceniając doniosłość tej in sty ­
tucji przyrzekł swe najżywsze poparcie i oto 
pismem z dnia 10 m aja b. r. wyiaża na j­
wyższe zadowolenie, że akcja „Targów W scho­
dnich" stworzy we Lwowie środowisko kon­
cen tru jcie  handel trausitow y m ędzy Zacho­
dem a W schodem. P. M inister zaznacza da­
lej, że Lwów, który wśród wielu ofiar, po­
niesionych w cfiwili odiOdzenia Ojczyzny, 
złożyć m usiał na Jej ołtarzu także i dotych 
czasowy charak ter stolicy kraju — zajmie 
znowu przodujące stanowisko wśród grodów 
ojczystych. W dalszym ciągu przyrzekł Mi­
n iste r szczerą opiekę i pomoc tej uowo po­
wstałej placówce ekonomicznej i narodowej

— Dalsze cegiełki Wawelskie ufun­
dow ali: 187 gim nazjum  państwowe im. H u­
gona K ołłątaja w Hinczowie, 188 urzędnicy 
i dozorcy kopalni węgla Tadeusza Kościu­
szki w Jaw orznie, 189—208 okięg  dyrekcji 
stanisław ow skiej polsk. kolei państwowych, 
a m ianowicie: 189 prezydjum i wydziały dy­
rekcji stanisławowskiej poi. kolei państw .. 
190 wydział ruchu dyrekcji stanisław ow skiej 
poi. Jrolei państw ., 191 wydział drogowy i 
sekcje utrzym ania dróg żelaznych dyrekcji 
stanisław ow skiej, 192 urząd ruchu i parowo­
zownia w Kołomyi, 198 w arstat sygnałowy 
dyrekcji stanisław ow skiej poi. kolei p a ń s tw . 
194 związek zawodowy kierowników paro 
wozów, parowozownia Stanisław ów , 195 zwią­
zek palaczy dyrekcji stanisławowskiej poi. 
kolei państw ., 19b—2u l urząd ruchu dyre­
kcji stanisławowskiej poi. kolei państw ., 202 
urząd ruchu w Kołomyi, 203—208 urzędy 
stacyjne stanisławowskiego okręgu dyre- 
kcyjnego.

— Ostrzeżenie dla emigrantów. 
U rząd em igracyjny przy M inisterstw ie pracy 
i opieki społecznej podaje do wiadomości: 
W ostatnich czasach zdarzają się wypadki 
przyjazdu do Am eryki polskiej inteligencji 
bez należytych śiudków, oiaz bez zapewnie­
nia sobie poprzednio jakiegokolwiek zajęcia, 
a naw et z bardzo słabą znajomością języka 
angielskiego.

Zwraca się uwagę, że personal biurowy 
i fabryczny w Am eryce uległ wszędiie zna 
cznej redukcji, co stanowi ogrom ną tiuduość 
w uzyskaniu jr.kiegokoiwh-k zajęcia, P rzy­
bywający do A m eryki liczą daiej na  to, że 
m ogą znaleźć odpowiednie zajęcie w am ery­
kańskich insty tucjach handlow ych polskich. 
N ie odpowiada to jednak zupełnie tutejszym  
stosuukum , gdyż w każdej takiej instytucji 
wym agana je s t znajomość języka angielskie­
go, oraz znajumuść stosunków am erykań­
skich.

Urząd em igracyjny zwraca uw agę pol­
skiej inteligencji, em igrującej do Ameryki, 
na  powyższe ostrzeżenie.

— T y d z ie ń  C zerw onego  K rz y ż a . 
W  poniedziałek 28 b. m. rozpoczyna się we 
Lwowie Tydzień Czerwonego Krzyża, który 
w dalszym ciągu spełnia bardzo doniosłą 
m isję społeczną, O godz. 10 rano w ponie­
działek odbędzie się Msza w Katedrze i 
zbiórka na  ulicach, we czwartek zbiórka, 
w sobotę bal w ratuszu pud pro tek tora­
tem  gen. Lamezanowej, N iezabitowskiej i 
Neum annowej, Lektora dr. M-mheka, komen­
danta m iasta pułk. Jas  ńskiego i szefa san. 
DOG. pułk. Zielińskiego. W stęp na bal 
100 Mk, strój wizytowy. W niedzielę odbę­
dzie się zbiórka i m nich. Część ze wszyst­
kich  zbiórek przeznaczona będzie na Górny 
Śląsk.

— Zgromadzenie dyrektorów szkół 
powszechnych w spraw ie kolonji wakacyi- 
nych odbyro się arna 18 b. m, o godz. 5 
popoł w szkole sw. A nny przy udziale p re­
zesa Tow. „Dzieci na w ieś“ Boi. Lewickiego 
i dyr. b iura wykonawczego kom itetu Pro- 
buiskiego, Po przedstaw ieniu wyniku in te r ­

wencji delegatów T ow anystw * w W arszawie 
przez prez Lewickiego i program u akcji 
przez dyr. Probulskiego przeprowadzono dy­
skusję nad spraw ą wpisów dziatwy na  ko­
lonie.

Zgłoszenia odbywać się będą za pośre­
dnictwem  dyrekcji szkół Da podstawie badań 
lekarskich. Przyjm owane będą tylko dzieci 
od la t 9 do 14 Z powodu szczupłych fun­
duszów i niewielkiej liczby kolonji ilość 
przyjętej dziatwy musi być bardzo ogra­
niczona,

W ysokość wpisowego na  kolonjach 
bezpłatnych ustalono na 200 m arek, opłata 
za utrzym anie na kolonjach płatnych , k tó ­
rych liczba jeszcze nie je s t określona, wy­
nosić będzie 5000 marek.

— O b ch ó d  50 ro c z n ic y  o tw a rc ia  
S eu k iiia rj u ih  n a u c z y c ie ls k ie g o  ż e ń sk ie g o  
we L w o w ie  odbędzie się 22 b. m. Program  
ustalono następujący: 1. Uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze orm iańskiej w dniu 22 
maja br. w niedzielę o godz. 9 '30  rano; 2. 
właściwy obchód w sali ratuszowej po na­
bożeństwie o godz. 1 1 ; 8 zebrania tow a­
rzyskie w salach parterow ych gmachu p ań ­
stwowego sem inarjum  żeńskiego przy ul. 
Sakram entek 7, o godz, 5 p o p o ł.; 4. w po­
niedziałek 23 bm. o godz. S‘30 rano w ba­
zylice katedralnej nabożeństwo żałobne za 
dusze zm arłych członków grona nauczyciel­
skiego i uczenie.

Osoby, pragnące na czas obchodu 
umieszczenia zechcą się zgłosić dnia 21 
b. m. między godziną 3 —8 wieczorem, w 
sem inarjum  nauczyeieiskiem , ulica Sakra- 
raentek 7. '

-  Ko ngregacja kupiecka we Lwowie.
Doroczne zwyczajne W alne zgromadzenie 
członków kongregacji kupieckiej we Lwowie, 
odbędzie się w sobotę dnia 21 m aja 1921,
0 godz. 7 wieczorem, w lokalnościach kon­
gregacji, W  razie niedostatecznego kompletu 
odbędzie się następne W alne Zgromadzenie 
w godzinę później przy w ym aganym  kom­
plecie w myśl statutu.

Ze sprawozdania za r. 1920 wyjmujemy 
następujące szczegóły: Działalność K ongre­
gacji Kupieck'ej we Lwowie w roku 1920, 
była w iernem  odbiciem życia narodu. W ytę­
żona praca organizacyjna zmierzała do sk» 
pienia w szystkich kupców chrześcijan wscho­
dniej M ałopolski w łonie Kongregacji a re­
zultatem  tej akcji było przystąpienie po 
ważnej liczby nowych czł nków.

Czuwając pilnie nad ob r-ną  interesów 
zawodowych i narodowych zabierała Kon­
gregacja głos we wszystkich ważniejszych 
spraw ach dotyczących kupiectwa, a gdy 
zbliżyła się naw ała bolszewicka, wzięła Kon­
gregacja, w ierna swej tradycji, gorący u d zu ł 
w obronie kraju, dostarczając ze swogu grona 
szereg ochotników oraz zbierając poważne 
fundusze na rzecz armji i żołnierza polskiego.

Po odparciu wroga ję ła  się K^ngie- 
gacja z podwójną enerją do goienia ra a  za­
danych wojną, do podniesienia kupiectwa 
chrześcijańskiego. Inform acje o źródłach za­
kupu towarów, porady prawne, pośreduictwo 
pracy,' in terw encje u władz w sprawach 
członków, inform acje o zdolności kredytowej, 
oto szereg usług, które nieu .tannie i gorliwie 
świadczy Kongregacja swym członkom. N ie­
stety nie wszyscy jeszcze kupcy Polacy 
wschodniej M ałopolski są członkami Kongre­
gacji. 1 pomimo, że każdy dzień przynosi 
przykłady, iż tylko organizacja daje siłę
1 należyty posłuch i zsważyć może na szal 
swym poważnym głosem  w chw ilach uchwa­
lania ważnych ustaw  znaczna część kupców 
Polaków wbrew w łasnem u interesow i nie 
w -tąp iła  jeszcze do Kongregacji i n ie  przy­
czynia się do spełn ien ia  jej zadań.

W  szczegółach przedstawia się sp ra ­
wozdanie za rok 1920 następująco: Odbyto 
w alnych zgromadzeń zwyczajnych 1, nad­
zwyczajnych 1, ogólnych wieców kupieckich 
1, posiedzeń wydziału 18, nadto raz w ty ­
godniu w piątki odbywano posiedzenia pre 
zydjum. W stąpiło nowych członków 71. 
W niesiono 113 m em oriałów do Sejmu, M i­
nisterstw  i posłów oraz do władz central­
nych, z których najważniejsze dotyczyły po­
datku od szyb wystawowych, oddawania 
dostaw kolejowych firmom obcym, ustalenia 
zysku kupieckiego, kredytu rządowego dla 
kupiectwa, funkcjonow ania P. K. O., opłat 
od przedmiotów zbytku, utworzenie we Lwo­
wie konsulatu niem iecko-austrackieso. spo­
czynku w niedzielę i św ięta w handlu i t. p. 
Udzielono 120 inform acji o źródłach zakupu 
towarów, przepisach przywozu i wywozu, 
o zdolności kredytowej etc. Udziolono na 
żądanie władz 131 opinij o projektach ustaw, 
zwyczajach nandlowych etc. oraz interw enio­
wano w 63 wyiiadkach u władz popierając 
pisem nie lub przez delegatów różne postu­
laty członków. Delegaci Kongregacji brali 
udział w 57 konferencjach i ankietach 
w W arszawie i we Lwowie w spraw ach do­
tyczących kupiectw a i handlu. Zorganizowano 
wycieczkę na jarm ark  w G dańsku oraz do 
Łodzi.

U dział Kongregacji w akcji w spraw ie 
W schodniej M ałopolski i W ilna, poważne 
kwoty zebrane na dar 3-go Maja, na  aim ję

ochotniczą, na żo łn ierza polskiego, na Polski 
[B iały Krzyż, na P leb iscy t górno-śląski. na 
! Pożyczkę Odrodzenia oraz czynny udział 
w oDronie Ojczyzny przed inwazją bolsze­
wicką zyskały K ongregacji i kupiectwu pol- 

* skiem u gorące uznanie społeczeństwa.
—  P ro c e s  B a n k u  k u p ie c tw a  p o l­

sk ie g o . Onegdaj w sądzie pokoju XXI okręgu 
w Warszawie rozpoczęła się spraw a przeciwko 
dyrektorom Banku kupiectwa polskiego M a­
zurkiewiczowi, Zatcherowi i żmudzkiemu, 
oskarżonym o nadużycia walutowe i n iep ra ­
widłowe użycie funduszów zdeponowanych 
przez M inisterstw o spraw  wojskowych na 
zakupno ryżu.

— Ze Z w ią z k u  m ły n a rz y . W  dniu 
22 m ija  t. j. w niedzielę odbędzie się wal­
ne zebranie delegatów Oddziałów Związku 
M łynarz^ poiskich w Warszawie, w sali To­
warzystwa W ioślarskiego, przy ulicy Foksal 
Nr. 19.

— P o s ie d z e n ie  k o m is j i  k w a lif ik a ­
c y jn e j A la in w a lid ó w  c y w iln y c h , — od­
będzie się we środę dnia i 5 m aja 1921,
0 godzinie 10-tej pized po łudn iem : w biurze 
rejestracji szkół w ojennych (Ratusz I II  p. 
drzwi N. 116.

Zarazem przypom ina się, że ostateczny 
term in  zgłaszania szkód poniesionych na 
zdrowiu, lub życiu, — upływa w m yśl re- 
skrypru N am iestn ictw a z dnia 6 m aja 1921
1 XXII. 57225,3324/21 z dniem 1 czerwca 
1921.

— Z U n iw e rs y te tu  J a n a  K a z im ie rz a  
w e L w ow ie . R ektorat podaje do.wiadoraości, 
ze w piątek, dnia 20 b. m o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się w sali wykładowej Za­
kładu fizycznego (ul. Długosza 8) w ykład |  
w języku francuskim  kom endanta A rnout na 
tem at „Organisation generale du terrain",

— Z g re c k u  ; a r ty s tó w  p la s ty k ó w . 
W niedzielę, dnia &2 m aja o godz. 5 po poł. 
w lokalu w łasnym  przy ul. W ronowskiej 
I. 4 odbędzie się podwieczorek artystyczny 
dla członków Związku Plastyków  i wprowa 
dzonych gości za zaproszeniami. Bulet obfi­
cie zaopatrzony.

— P o d z ię k o w a n ie . Zakłady naukowe 
Zofji Strzałkowskiej składają serdeczne po­
dziękowanie Prezesow i dyrekcji kolejowej 
p, K. Barwiczowi za prawdziwie obywatel­
skie i pełne zrozumienie stanowisko, zajęte 
wobec wycieczki 120 uczenie tych zakładów 
do Oleska i Podhorzec, p. Strzygowskiemu 
za troskliw ą opiekę, p. Tobisowi za u łatw ie­
nie noclegu w Podhorcach, S. S. S łużebni­
czkom w Podhorcach i dyr. Dąbrowskiemu 
w Olesku za gościnę, wreszcie p. A. Eol­
skiemu i ks. Schwarzowi w Złoczowie za 
przyjęcie młodzieży w kuchniach am erykań­
skich w Olesku i w Podhorcach, wreszcie 
Mazurom z Jasionow a którzy dla wycieczki 
użyczyli zupełnie bezinteresow nie siedm nastu 
podwód z Podhorzec do Złoczowa.

— Ze Z w iązk u  sp o łeczn o  - n a ro d o ­
w ego. Posiedzenie społeczno narodowego 
klubu radnych m iasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 21 maja, o godz. 5 popołudniu 
w kaw iarni „Renaissance"

Zebranie członków Związku społeuzno- 
uarodowego odbędzie się w tę sobotę o godz.
6 wieczorem w pokoju klubowym kaw iarni 
„Renaissance".

Posiedzenie zarządu lwowskiego związ­
ku społeczno-nar. odbędzie się w niedzielę 
22 m aja b. r., o godzinie 1 0 8 0  rano w ka­
w iarni , Roma". f

— Z e b ra n ie  to w a rz y sk ie  S o d a lic ji 
M a rja ń sk ie j P an ó w  odbędzie się w ponie­
działek dnia 23 b. m. o godzinie 7 w ie­
czorem.

— W y d a la ł T ow . P a ń  S a le z ja n e k
zaprasza członków Towarzystwa na Mszę św., 
która odprawioną zostanie we w torek, dnia 
24 m aja 1921 o godzinie 9 rano w kaplicy 
św. Józefa Bazyliki, jako w dzień Patronki 
Towarzystwa Matki Boskiej Wspomożycielki 
wiernych.

Niedziela, 22 maja, o godz. 7*30 wie 
czorem „Chory z urojenia", M oliera, z p. Ra- 
sińskim .

A le k sa n d e r  M ich a ło w sk i, tak wysoko 
ceniony w naszem  mieście i tak  kochauy 
dzięki swej skim uności, pozbawionej bodaj 
cienia sztucżńej pozy i Koturnów, prawdziwy 
m istrz fortepianu, a  przedewszystkiem  genial­
ny odtwórca Chopina — urządza recital w 
W arszawie.

Zrósł się z n ią  nierozerw alnem i węzła­
mi, tkw i w niej od lat m łodych po obecną 
dobę jenc chwilowo w ychylając się z jej 
murów.

Proponowano mu niejednokrotnie wy­
cieczki za granicę po laury i oklaski, franki, 
m arki pruskie i dolary, ou odmawiał, często 
w ostatniej’ naw et chwili, bo W arsza­
wy swej drogiej opuszczać na dłużej nie 
chciał.

Dziwmy człow.ek i dziw ry a rty sta ; a r­
tysta wielki, człowiek gołębiej prostoty, dzi­
siaj —  z biegiem Jat — sta ł się już nesto ­
rem  pianistów  polskich. W arszawa uwielbia 
swego m istrza i wybiera się też tłum nie na 
jego wieczór

M ichałowski zjawi się tym  razem  na 
estradzie nielylko w roli wirtuoza-odtwórcy 
arcydzieł mistrzów rodzim ych i obcych ale 
i w roli Kompozytora wykona bowiem nilka 
w łasnych utworów, cieszących się w Kołach 
prawdziwych znawców wielkiem wzięciem 
i uznaniem.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota, 21 maja, o godz. 3‘30 po po­

łudniu „W ielki dzień", sztuka.
Sobota, 21 maja, o godz. 7 ’80 wieczo­

rem „T raviata“ , opera Verdiego.
Niedziela, 22 maja, o godz. 3 po po­

łudniu „Incognito", operetka.
Niedziela, 22 maja, o godz. 7 ’30 wie­

czorem „Hohm der tułacz" opera
Poniedziałek, 23 maja, o godz. 7 -30 lw ażny  wpływ, w artoby jednak zoadać rzecz  n  ł_ _.  u _____   n lii-.  ■ w*   . i    ~  ̂ u —_: —~ r — a.

Młodociani mljoneizy
(Z e  sjoostrsekeń peaayogicsnych).

W krajach zachodnich ujaw nił się bar­
dzo w ielki postęp na polu wychow ania w 
ciągu la t ostatnich. P ow stała np. osobna 
nauka: pedologia i między innem i, jako n a ­
uka pomocnicza : pedagogika doświadczalna. 
Zwrócono szczególniejszą uwagę n a  indyw i­
dualność dziecka i wymaga się od nauczy­
cieli przedewszystkiem  znajomości stanu 
pajchicznego wychowanka na tej samej za­
sadzie, na  jakiej w ym agana je s t od lekarza 
znajomość anatom ji i fizjologji organizmu 
ludzkiego. Do osiągnięcia zamierzonych re ­
zultatów posługują się całym  szeregiem ró­
żnych środków, dotychczas niepraktyfcowa- 
n y c t, wprowadzają więc innowacje. Należy 
tu  między innem i: ścisła obserwacja prze­
jawów psychicznych dzieci, podchwytywanie 
sposobów ich m yślenia, poglądów, zdolności 
umysłowej i t. p. zapomocą odpowiednich 
doświadczeń, prób i ankiet.

"Wyniki badań i dośw.adczeń w dzie­
dzinie np. zdolności spostrzegania, pamięci 
i t. p. objawów znużenia, podniet w ew nętrz­
nych i zewnętrznych, przyrodzonych w łaści­
wości um ysłowych, upodobań, talentów i w. 
i. ciekawe są dla wychowawców zawodowych, 
niektóre jednak doświadczenia inogą zain te­
resować szerszy ogół. Tu należy np. taka 
kwesfja Jakby  sobie postąpił m łooociany 
uczeń, obrońca LwoAa (w w.cku mniej wię­
cej 16 lat), albo skromniutKa uczenica, ró ­
wnież w tym  samym wieku, gdyby tak  wy­
grał.,. (w ygrała) m iljonówkę? Spraw a po­
zornie b łaha, a jednak dla wycfiowawcy bar­
dzo ważna, bo w łaśnie z odpowiedzi na to 
pytanie dowiaduje się, jakie są pragnienia, 
jak ie  potrzeby powierzonej młodzieży i jak 
ta młodzież m yśli, jakie je j stanowisko w 
dość zm aterjalizowanem  obecnie naszem  
społeczeństw ie, nie mniej zainteresow ać ona 
może i szerszy ogół czytelników

Doświadczenia przeprowadziłem w skrom ­
nym  zakresie, nasunęły  mi one jednak wiele 
ciekawych zjawisk. Przedewszystkiem  oka­
zało się, że młodzież szkolna ma dosyć m ałe 
pojęcie w artości dzisiejszego pieniądza 
w cyfrze „m iljon". U niektórych miljon 
m arek to napraw dę, jakaś m glista, bajeem a 
góra złota, za k tóre można kupić wszystko, 
czego się zapragnie. Jakież więc rozczaro­
wanie spotkałoby tych „marzycieli*, gdyby 
istotnie w ygrał; miljonówkę i przekonali się, 
że to naw et na upragniony „domek z ogro­
dem" nie w ystarczy !

Z wyników badań wypadałoby, ze 
dziewczęta są prawdomowniejsze niż chłopcy. 
Na 92 odpowmdzi chłopców trzeba było wy­
eliminować 32 jako nieszczere, podczas gdy 
na 112 dziewcząt odpowiedzi takich było 
tylko 11, a więc w stosunku 34 77 proc. do 
9 83 proc. N iew ątpliw ie stopień zaufania do 
eksperym entującego ma w tym wypadku

wieczorem „Biały m azur", operetka,
W torek, 24 maja, o godz. 7 30 wieczo­

rem  „Biały mazur* operetka.,

„ Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(U lica Gródecka 2 B).

Sobota, 21 m aja, o godz. 7-30 wieczo­
rem  „Chory z urojenia* komedja,

bliżej. Powszechne m niem anie bowiem jest, 
że piękniejsza połowa rodu ludzkiego mniej 
je s t prawdom ówna i otw arta, niż płeć 
brzydka. Trudno bowiem brać na serjo ta ­
kich oćpow:edz; chłopców : „założyłbym
szpital", „Dałbym  wszystko na  skarb P ań ­
stwa*, „Dałdym  na  długoterm inow ą Pożyczkę 
Państwową* i t. d„ zwłaszcza jeśli chłopcy 
pochodzą z rodzin niezam ożnych, m ają wy-
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ta rte , spłow iałe obranie i połatane buciki. 
Ogólnie też mniemamy, że pod względem 
filantropijnym  kobiety przewyższają, inęzezyzn.

Zestawień i tabel cyfrowych i grafi­
cznych w znaczeniu badań '■ ścisly th  nie po­
dobna pomieszczać w feljetonie ponularnym,
Ograniczam się więc do w yśw ietlenia spo­
strzeżeń ogólnie wziętych i najbardziej cha 
nk lerystycznycb . J tak : najwyższy procent
chłopców (58 prc.) i dziewcząt (86 prc.) 
m arzy o „do mir u z ogródkiem" W idać, że 
domek z ogródkiem to szczyt marzeń wielu 
rodzin urzędniczych i niższych funkcjońa- 
rjuszy publicznych w mieście. O gospodar­
stw ie rolnem  r a  wsi chłopcy w cah n .e my­
ślą natom iast „gospodarstwo wiejskie" ku­
piłoby oobie 14 dziewcząt, a jedna naw et 
założyłaby pasiekę. Kamienice kupiliby 
sobie czterej chłopcy i dwoje dziewcząt. Na 
bliższym jednak  planie zarowno u chłopców 
jak  i u dziewcząt je s t o d z i e ż ,  b i e l i z n a  
i o b u w i e ,  O bucikach wrpom ina 88 dzie­
wcząt (w tem  2 marzy o „antylopach") z 
chłopców 19, o kapeluszu kosztownym je­
dna tylko dziewczyna, jak również tylko je ­
dna kupiłaby złoty zegarek, pierścionek i 
kolczyki. Z rzeczy luksusowych wogólo pro­
cent dosyć znaczny. fo r te p ia n  kupiłoby 
17 prc. dziewcząt, automobil 36 prc. chło­
pców (!) row er 28 prc. chłopców, konia pod 
wierzch, jedna panienka 9 chłopców.

Bardzo charakterystyczne u dziewcząt 
je s t to, że na 101 tylko 8 m yślą o posagu, 
ale za to w podróż za granicę wybrałoby 
się 18, w podróż do Krakowa i innych 
m iast Polski tylko 5! Do kasy n i  procent 
złożyłoby tylko 17 dziewcząt swój kapitał, 
a specjalnie n a ,  „czarną godzinę" 4, akcje 
kupiłaby jed n a / Goane zanotowania, są u 
dziewcząt takie np. w ynurzenia: „Postaw iła­
bym  b ra tu  pom nik na cm entarzu Obrońców 
Lwowa", drugie „W ysłałabym  ojca dc ką­
piel na leczenie", trzecie: „Kupiłabym  sio­

strze Lostjum ten popielaty, o którym tak 
marzy, za 32.000". Albo np. „Oddałabym 
całą sumę na klasztor Dominikanów (!)“. — 
Inna znowu panienka radaby zapewnić przy 
szłość bratu, który jest głuchoniem y, inna 
zapisałaby się do Akadem ji sztuk pięknych, 
a jeszcze inna „oddałaby wszystko matce, 
żeby n ie  było w domu takiego głodu ciągle, 
jak  dotychczas".

W iele zarobiliby z w ygranej księgarze, 
bo praw ie połowa dziewcząt wydałaby zna­
czne kwoty na książki, (chłopcy nic).

N a cel dobroczynny więcej daliby 
chłopcy, 38 proc., dziewczęta tylko 23 proc., 
za to u dziewcząt przeważa troska o rodziców 
i rodzeństwo,^ u chłopców zaś w bardzo 
małym stopniu. F ortep ianu  nie kupiłby sio 
strze ani jeden, ale za to 5 dziewcząt k u ­
piłoby braciom  rowery ! T eatry  i koncerty 
mniej pociągają młodzież męską, więcej żeń­
ską, natom iast chłopcy m ają pasję do kino­
teatrów, dziewczęta zaś przeciwnie.

Oto mniej więcej .pobożne życzenia" 
naszej młodzieży, ale pomyślane serjo i po­
ważnie. Wykluczony jest tu  wpływ postronny, 
bo młodzież by*a ankietą zaskoczona. Do na­
m ysłu dałem  tylko 5 m inut cza»u. N a wy­
gotowanie odpowiedzi l0 m inut. W bardzo 
wielu wypadkach pomieszczono dopiski w tym  
sc-nsie: ....a le  to tylko to, co myślę, Miljo- 
nówki nie mam i bogatą nigdy nie będę".

W arta  również przytoczenia następująca 
odpowiedź, tego rodzaju jedyna z Całej an­
kiety : „My żyjemy skrom nie i nie mamy 
wielkich wymagań. Rod&ice pracują i oszczę­
dzają, brat p iln ie się uczy, ja  przechodzę bez 
przeszkód z klasy do klasy, to, co mamy, 
wystarcza, braków wielkich nieodczuwalny. 
Obawiam się, że gdybym  w ygrała miljo- 
nówkę, popsułaby się w domu dotychczasowa 
harm unia to je s t mogłoby być gorzej, niż 
jest obecnie".

Kazim ierz Króliński.

Berllii. Eząd Kzeszy ogłasza ostrzeże­
nie  p r z e c i w  u s i ł o w a n i o m  w e r b u n k u  
i tworzenia z w i ą z k ó w  ochotniczych wolnych 
korpusów i t. d. w celach przyjścia n a  w ła­
sną rękę z pomocą G, Śląskowi, lub innym  
częściom państw a niemieckiego. Rząd zwra­
ca uwagę, fe  werbunek ich i twoiabnie wol­
nych związków są sprzeczne z ustawam i 
i podlegają karze.

N A D E S Ł A N E .
Za tg ru b ry k ę  R edakcja  n ie  bierze o d p n w ied z ia ln o fie i:

Z a p isu jc ie  s ię  <lo (Jzerw . K rz y ż a , Lw ów  
B ie ló w sk ieg o  6 od  go d z . 9 - 2  Członek 
wieczysty 5.000 Mk Członek zwyczajny 50 
Mk. Członek w spierający bez praw a głosu 
20 Mk. Uczniowie i uczr-niec 6 Mk. Odznaki 

bezpłatnie.

Ksmuiilkat urz§do«y przubicgii 
kslęjosuttu.

od 1 m arca do 1 kw ietn ia 1921 r.

W przeciągu maiCa piaebiog księgosu- 
szu by ł następujący: Z likw idow ani zarazę 
w 33 miejscowościach, w ykryto i skonstato­
wano 17 nowych ognisk, ogólna iloćć miej­
scowości zapowietrzonych by ła  w przeciągu 
miesiąca 79, ilość sztuk chorych i podejrza­
nych o zararę 144, zabito 124, padło 21, 
wyzdrowiało 10.

Od początku wybuchu zarazy do dnia 
1 kw ietnia 1921 roku zapowietrzonyeh miej­
scowości było 300, bydła chorego 7425, za­
bito 3 7 6 i, padło 3018.

Utworzono pa^ę oddziałów lotnych, 
mających za zadanie dodatkową rejestrację 
całego pogłowia zapuw ietrsonych powiatów, 
celem w ykrycia wszystkich utajonych ognisk 
zarazy.

W  pierwszych m arca otrzymano pierw ­
sze partje  surowicy przeeiwksięgosuszowej, 
wyprodukowanych w kraju, jednocześnie na 
stacji przeeiwksięgosuszowej w Puław ach i 
na stacji prowizorycznej w Brześcit L itew ­
skim. W dniach 6 i 7 przeprowadzono 
pierwsze szczepienia i w przeciągu miesiąca 
zastosowano szczepienia w 9 miejscowościach, 
gdzie zaszczepiono ogółem 1262 sztuk. W o­
bec zakończenia prac i zabiegów przygoto­
wawczych, stacje produkujące surowicę będą 
w stan ie  na kwiecień dostarczyć potrzebne 
ilości surowicy na przeszczepienie całego 
pogłowia wszystkich zapowietrzonych miej­
scowości w b, Kongresówce.

Ze spraw polskich.
( D e p e s z e  P o l s k i e /  A g e n c j i  rl  e i e g r a ł i c z n e j ) *

Paryż. Biuro W olfa. Chicago Tribuna 
donosi z W aszyngtonu, że przygotowana jest 
p o ż y c z k a  m i l j a r d a  M a r e k  d l a  P o l  
s k i  maiąca być zabezpieczona dochodami 
kom unalnym i,

W arszaw a . K ur jer  warszawski d o n o si: 
Z p o w o d u  p o l e c e n i a  u c h o d ź c o m

z U k r a i n y ,  a ż e b y  o p u ś c i l i  W a r s z a .  
wę  opirkujący się żydami ukraińskim i ko­
m itet-w arszaw ski, w ysłał delegatów do W ło­
cławka, Będzina, Częstocfiowy, Kielc i M iń­
ska mazowieckiego w celu przygotowaniu 
tam  dla r ic h  mieszkań.

Telegramy P* A. T,

G d a ń sk . Tutejsze dzienniki donoszą: 
Komisja reparacyjna wręczyła notę n iem ie­
cką w s p r a w i e u i s z c z e n i b  p i e r w s z y c h  
150 m i l j u u ó w  m arek złotych. Suma ta  
będzie się sk ładała z 10.675 dolarów, Pj2 
miljona funtów szterl., 22 miljonów franków 
franc., 4 miljonów franków  szwajc,, 5 miljo­
nów belg.,2 miljonów guldenów holenderskich, 
61/* m iljona m arek duńskich, 3 milionów ko­

ron  szwedkich, 3 1/2 m ijona koron norweskich 
i 8 7 . miljonów pezetów. Suma ta obliczona 
po kursie nowojorskim  z 13 m aja b. r. daje 
ogółem sumę 140 miljonów m arek w złocie. 
Pozostałych 10 miljonow rząd niemiecki 
złoży po otrzym aniu wskazówek od kom isji 
reparacyjnej. Komisja reparacyjna p nrozumie 
się natychm iast z bankam i francuskim  i an ­
gielskim , celem skonwertowania powyższej 
sumy na dolary.

H e ls in g fo rs . P rasa rosyjska donosi, że 
G r e c y  p o n i e ś l i  n o w ą  k l ę s k ę  i cofnęli 
się w kierunku Sm yrny. Kemeliści m ieli za­
topić pancernik  Aweroff w zatoce Ism idt.

Naczelny Komisarz do walk- z księgosuszem: 
( —)  Zagrodzki lek w et ppułk. 

W y k az  p rz e b ie g u  k slęgosuszn  od  1 m a rc a  d o  1 k w ie tn ia  1921 ro k u ,

W ojewództwo Pow iat
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Lubelskie Sokołowski 3 3 3 1 38 3 — 39' -
Łukowski 2 2 1 10 80 11 --- --- 68 ń
W ęgrowski 2 1 2 3 7 5 --- --- —
Siedlecki 4 14 16 12 28 23 2 3 - —
H rubieszowski 12 20 - — 43 — — —
Garwoliński 4 6 1 1 _ 2 — — 633 _
Radzyński 4 5 3 — 9 U i — — —
Bialski 1 17 4 — 72 6 — --- — —
K onstantyn. 1 1 — — 41 — — --- — —
Godewski 1 3 — — - — — --- — —

Razem w Woj. Lubelskiem 34 70 30 271 Sl8j 61 3 3 740| 5

W arszawskie Mińsk-Maz. 7| 1Q| -  1 - 1  54[
Razem w Woj. W arszawskim 7| 10| — I - I  541 | 1 — ; | —

Białostockie Białostocki 4 85; 1 -- 67 2 --- _ 2 -
Grodzeński 7 16 3 1 11 1 --- 3 _ __
Łomżyński 9 10 43 10 68 43 6 4 498 —
Wysocko-Maz 4 7 2 5 21 Fii — — 22 -
W ołkowyski ' 3 3 ‘ - 5 3 — 8 -■ — _ !  _

Razem w Woj. Białostockiem 1 2 7 ! 711 54| W 167) 61 j
■ V 7| 522) -

W ołyńskie Kowelski 1 ^ | - 1 - 1 | -  1 - 1 - 1  “ 1 -
Razem w Woj. W ołyńskiem 1 3| — | ____1

- ! - ! — 1 — | ~ l  “ I . —

Województwo Poleskie 1 8| 261 12| i 41! 2| 12 --- j ----- J  ---

Ogółem 1 177| 96] 48| 580| 124| 21 10I1262[ ,5

Anna Greert. 22)

ajsmnica doktora Moleswoitiia,
(C iąg dalszy)*

— N ie ulega kwestji to pismo panny 
G rentorex — zauważył Gryce przerzucając 
kartki, a potem zaczął czytać g ło śn o :

„Kreślę tę  słow a, bo ciężą m, na du­
szy. Zwracam je  do ciebie, który pierwszy 
wzbudziłeś we m nie uczucie. Wiem, że nie 
będziesz ich nigdy czytał, lecz cóż to zna­
czy? M yśl o tobie ożywia m nie, dodaje mi 
odwagi, napełnia m nie tkliw ością Do chwili, 
w której ciebie ^poznałam , życie moje było 
takie bezbarw ne!

Zadawałam  sobie nieraz py tan ie : Je- 
teś :.e napraw dę Człowiekiem, tak  zajmują­
cym , tak biorącym  w niewolę siłą swego 
charak te ru , szlachetnością, skryw aną pro­
sto ta?  czy też jesteś tylko ideałem , stwo­
rzonym  mą w yobraźnią? Przy tobię czuje się 
lepszą, rozumniejsza.. N ie jestem  stw orzona 
dla człowieka, który je s t moim narzeczonym, 
a wkrótce ma nazwać się mym mężem.

Straciłam  m atkę... um arła na moich rę 
kach... a przecie nieszczśliwą nie jestem . 
Zapominam o tej s trac ie , bo wyznałeś mi 
swoją miłość. A ja  ci nic nie odpowiedzia­
łam ... Cóż m iałam  mówić, czy to, że zw ią­
zana jestem  słowem z innym  człowiekiem ?

Lecz ty  cierpliwie znosiłeś moje rail- 
zen ie , W j znałeś mi swoją m iłość, poprze- 
eająe na tem . Jakże szlachetnym  mi się 
tsajesz? i jak wyrozum iałym !

Lecz gdybyś wiedział, jak pilnie myślę 
o tem, aby m iłość twoja ze snu w rzeczywi­
stość się zm ieniła.

Gdy pomyślę o trudnościach, k tóre jeżą 
się na drodze, wiodącej mnie do szczęścia, 
m itnowoli mówię: nie. Gdy pomyślę o tobie, 
serce wołu: tak!

Gdyśmy się poznali n ie wiedziałeś, 
że jestem  zaręczona, nie w iedziałeś, że je ­
stem  bogata. M ildred powiedziała ci wszyst­
ko. A jednak  przyznałeś się, że nie cofasz 
miłości swojej, bo nie zdołasz, bo wzrosła ci 
w duszę, bo sta ła  się treścią  twego życią.

Od m alutkiego dzieciątka nie zaznałam 
troski, n i braku żadnego. G),yż dlatego, m ał­
żeństwo, zapewniające mi ten  sam monoton­
ny zbytek, wydaje mi się mniej pożądanem 
od związku, w którymbym m ogła rozwinąć 
wszystkie uśpione władze mej duszy odłożo­
ne na bok jako zbyteczne atrybuty milojono- 
wej jedynaczki?

N ie wiem, to jednak w iem , że nie żal 
mi zbytku, n ie  żal mi bogactwa...

Pomówię ju tro  z m atką... to je s t z tą, 
która nazywa się moją matką.

Napróżno... W iedziałam  o tern a jednak 
tak pragnęłabym  w to nie wierzyć. Napró- 
żn o ! Pan i Grentorex nie mogłam nakłonić, 
prośbą, rozumowaniem, n i łzam i, płynącem i 
mi wprost z serca, w prost z duszy umęczo­
nej. N apróżno! Dla niej kodeks światowy, 
opinja ludzka je s t bożyszczem, któremu me 
w aha się złożyć m nie na ofiarę. Muszę za 
ślubić tam tego, muszę pogrzebać rojenia 
sny ziole na zawsze... na, zawsze... Czy będę 
mogła żyć dalej?,..

Powiedziałeś do M ildred , że kobieta,

k tóra  cię kocha, pow inna ponieść dla ciebie 
wszelkie ofiary. Co to znaczy? Czy życzysz 
sobie, abym zerw ała z moim narzeczonym, 
bez względu n a  lo, co powie św iat?

Tak sądzę. Lecz ty n ie  znacz tych  lu­
dzi, co zastępowali mi rodziców. J a  po 
prostu niem am  serca wbrew ich woli po­
stępować.

N ie mogę widywać się z tobą, nie mo­
gę nawei pisywać, do ciebie otwarcie, ale 
wolno mi myśleć o tobie i modlić się i roz­
mawiać z M ildred. Ona opowie mi czasem 
coś o tobie. Ja k ie  pragnęłabym  być na je 
m ejscu , ona taka szczęśliwa, a nie czuje tego! 
Tęskni za tem , co ja porzuciebym chciała, 
podziwia otaczający mnie zbytek, podziwia 
naw et mego narzeczonego. Lecz jakże jest 
szlachetna, jak pełna poświęcenia. Czasami 
zdaje mi s.ę, że jestem  przy niej taka po­
spolita. taka niedobra.

A ch! gdybyśm y mogły zamienić się o 
miejsca! Szalona m yśl! Czy mącą mi się 
zm ysły? Być może.

Jesteśm y tego samego w zrostu,- tego 
tego samego w ieku, tej samej budowy, wy­
raz naszych twarzy je s t jak  gdyby odbiciem 
wyrazu drugiej.

A by się upewnić, czy podobieństwo na­
sze je s t isto tn ie takie łudząco, zam ieniłyśm y 
dzisiaj role. Poszłam  do pam  Olney, w śli­
znęłam  się -do pokoju M ilderd, włożyłam 
suknię M ddred, ona zaś moją przywdziała, 
Potem , ukryłam  moją siostrę za firankę, 
z poza której widać tylko było jej suknię, 
posłałam  po służącą i dałam  jej jakąś robotę, 
w pokoju.

Rozmawiałam z nią śledząc bacznie, 
czy nie zauważz zdziwienia. Rozmawia ze

€
m ną najnaturaln iej w świecie. Kazałam  w t  
dy poprosić panią Olney i zapytałam  ją  o 
coś, co M ildred wiedzieć chciała. Z wielkiem 
zadowoleniem spostrzegłam , że pani O lnej 
także niczego się ciedom yślała. Zachęcona 
tem  powodzeniem ośmieliłam się jeszcze b ar­
dziej. Osłoniłam  twarz M ildred welonem, 
zaprowadziłam ją na dół, do twego pokoju, 
stojąc na progu na straży, słuchając czy po­
znasz w niej E dytę  Grentorex.

W yciągnąłeś do niej ręce, hradow anj 
widocznie, a kiedy uniosła woalki i powie- 
dzmła i  właściwem nam , mnie i jej dum nyn 
ruchem  głowy, że nie zobaczy się więcej 
dopóki nie będzie w o ln ą , po twoim uśmie­
chu tkliwym poznałam, że podobieństwo na 
sze i m iłość podejść zdoła. W tedy to w my 
ślach moich skrystalizow ał się pomysł, który 
miał nam  wszystkim zapewnić szczęście.

M ildred je s t mi w tem podporą, il< 
razy chwieję się lub trwożę, ona dodaje m 
siły. Je*eli głowa mi się kręci na  m yśl < 
wykryciu n?.szego spisku ona śm ieje się 
żartuje, że m iłość moja słabnie i że niedo 
wierzam j j, czy dobrze odegra swą rolę 
P rosiła  mnie, aby urządzić raj jeszcze prótu 
i to nieladajaką. M ildred ma zając moji 
miejsce w domu państw a Grentorex.

(Oiąg dalszy nastąpi)

Naczelny i o&pcwiedziałny ledakto*- 
STANISŁAW  KOSSOWSKI
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p g Ł O S Z E I I A  U B Z I Ę D O W E ,
Rozmaite obwiemieiisa

L. 3869/645; E. !. Bezterminowo urlo­
powany szeregowiec W ładysław  Ostrowski, 
ur, w 1892 r. w Toustein, powiat Skałat, 
zgubił kartę powołania, wydaną, mu w marcu 
1921 prze* powiatową Komendę uzupełnień 
54 p. p. w Tarnopolu. Dokument teu ninięj- 
szem unieważnia, się. 2. Bezterminowo urlo­
powany szeregowiec S tefan Turski, ur. w r. 
1895 w Sieniawie, zgubił kartę powołania, 
wydaną mu przez komisję poDorową w Zba­
rażu w Styczniu J 921 r. D okum ent ten ni- 
niejszem  niew ażnia się.

Starostwo.
Zbaraż, 28 kw ietnia 1921. 5092 8 -  3

Celem zwolnienia kaucji służbowej p. 
Kazimi&iza Sokoła, zastępcy notarjutza we 
Lwowie, z pod węzła kaucyjnego, odpowia­
dającej za jego urzędowe czynności wo Lwo­
wie, jako zastępcy notarjusza ś.p. S tanisław a 
M atkowskiego i s. p. Karola Morwitza, wzy­
wamy niniejszem  wszystkieU tych, którzyby 
z ty tu łu  ustanowionego praw a zastawu do 
kaucji tej jakiekolwiek p retensje sobie ro­
ścili, by te  swe pretensje w przeciągu 6-ciu 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego edy- 
k tu  w Izbie notarjalnej we Lwowie tem 
pewniej zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
bez względu n a  możliwe ich pretensje, udzie- 
lonem  zostanie zezwolenie na dewinkulację 
tej kaucji i jej wydanie.

izba notarjalna.
Lwów, 24 kw ietnia 1921. 5177 8 —3

C. VIII. 50/21 Przeciw  Chaji Sarze, 
Szyji M ajerowi, M enasze, Kuchli i Izraelowi 
S teinhardtom , nieznanym  z pobytu, wniósł 
Rafael S teinhard t do tutejszego sądu skargę 
o zezuanie kontraktu . Rozprawę wyznaczono 
n» 9 m aja 1921. K uratorem  pozwanych usta­
naw ia się adwokata dr. G oldgarta w T arno­
brzegu.

Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 20 m arca 1921. 5224

Konkursu.
L. 417,21. Celom obsadzenia posady 

notarjusza w Chodorowie, opróżnionej wsku­
tek śmierci ś, p. Gwidona Pogonowskiego, 
ew entualnie w innej miejscowości okręgu 
Apelacji lwowskiej, wskutek przeniesienia 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się niniejszem  
konkurs z tem, Ze kom petenei mają wnieść 
należycie udokum entowane podania do wła 
ściwej Izby najdalej do dnia 25 czeiwea 
1921 r.

Izba notarjalna.
Lwów, 16 maja 1921. 5178 3 —3

rtyroii prasowe.
w  im ieniu Rzeczypospolitej P o lsk ie j!

P r. 147/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury  przy 
tymże sądzie, ze treść czasopisma „W pared" 
N r. 65 z dnia 17 m aja 1921 r. z powodu 
anonsu umieszczonego na stronie 4 pod ty ­
tu łem : , Ohołoszennja" zaczynającego się od 
słów „Po dumci rezoljueii uzdo * w całości 
zawiera znam iona w ystępku z § 805 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 16 maja 192L r. 
konłiskatę za usprawiedliw iony i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i w ydał w myśł 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
n ia  tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 17 m aja 1921 5232

S p a d k i .
A. 628/19 4. A gata Cząber z Jana , 

zm arła 28 kw ietnia 1919 w Świętym Józefie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Sądowi nie wiadomo, czy pozostah 
dziedzice. U stanaw ia się zatem W alent-go 
U chm ana w Świętym Józefie kuratorem  
spadku, ew entualnych u-tawowych spadko­
bierców. Kto zatnieiza zgłosić roszczenia do 
spadku, w inien donieść o tem temu sądowi 
w ciągu 1 roku od dnia dzisiejszego i wy 
kazać swe praw'a do spadku. Po upływie 
tego czasokresu wyda się spadek tym osobom, 
k tóre wykażą swe prawa. O ileby zaś praw 
n ie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 

t  Państw a.
I Sąd powiatowy,

P e la ty n , 27 m aja 1920. 5077 2 — 3

Nc. VI, 505/2/20, A m ortyzacja. Na 
wniosek E isiga G elehrtera wdraża się postępo­
wanie w celu amortyzacji kwitu zastawnicze­
go Eksp. Galie. akc. Banku hipofc. w S taui- 
sławowie z dnia 29 kw ietnia 1914 do 1. 7626 
na zastawione następujące rzeczy : 6 kubków 
srebrnych, 7 Kieliszków srebrnych, 13 sztuk 
sreb ra  stołowego i 16 uożów srebrnych. 
Posiadacza wspomnianego kwitu wzywa się 
by w przeciągu sześciu miesięcy przedłożył 
go sądowi lub wniósł przeciw waioskowi swe 
zarzuty, ileże po bezskutecznym upływie 
tego kresu kwit ten zostanie uznany jako 
pozbawiony mocy praw nej.

Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, 5 m arca 1921. 5126 3— 3

T. IV. 65/20/4. Amortyzacja. N a wnio­
sek Franciszka Św iątka z Cieklina wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Żmigrodzie N r. 3523 na kwotę 2453 kor. 
35 h. opiewającej na imię FranciS/.ka Świąt­
ka wystawionej. Posiadacza powyższej ksią­
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu pół roku w prze­
ciwnym nowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za n ieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okiędowy, Oddz, IV.
Jasło , dnia 29 kw ietn ia 1921 5183 2 —3

T. IV . 67/20 3. Amortyzacja. N a wnio­
sek Jadw igi i Józefa Świątków z Cieklina 
wdraża się postępowanie celem amor.yzaeji 
następującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki Spółki Oszczędności i 
pożyczek w Cieklinie Nr. 498 ks. B. na  imię 
Józefa i Jadw igi Świątków wystawionej na 
kwotę 10192 kor. 23 h. opiewającej. Posia­
dacza powyższej książeczki wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawam i w ciągu 
pół roku, w przeciwnym razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 

> ne zostaną.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Jasło , dnia 29 kw ietnia 1921. 5184 2 —3

f t r u i y .
&

F irm . 25 19 Stow. IV. 682. W pis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. W pisano do rojc-stru stowarzyszeń za­
robkowych i g-spodarczych. Siedziba stow a­
rzy szen ia . S.tryj. Brzmienie firm y: Stowa­
rzyszenie spożywcze żydowskich robotników 
„Progres* stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręk-;. D ata s ta tu tu . 13 łipca
1919. Przedm iot przedsiębiorstw a: N abyw a­
nie środków żywności, ubiorów, przedmiotów 
potrzebnych do gospodarstw a domowego, jak  
również towarów wszelkiego gatunku, a to 
drogą kupna, w ytw arzania lub w yrobienia i 
sprzedaw ania tychże swym członkom, Czas 
trw an ia: nieograniczony. Dyrekcja: Samuel 
F reilich , Leib Tepper i Józef K alm aa wszy­
scy w Stryju. Podpis firmy. Pod firm ą sto­
warzyszenia, w łasnoręczne podpisy dwóch 
członków zarządu (dyrekcji . Ogłoszenia 
umieszcza się w krajowym  czasopiśmie ży­
dowskim i w gażecie „W ieczornej" we Lwo­
wie. Udziały członków : Jeden  udział w yno­
si 20 kor. a każdy członek może mieć w ię­
cej udziałów. Odpowiedzialność do podwójnej 
wysokości udziału. Data w pisu: 9 sierpnia  
1919 r.

Sąd okręgowy jako handlow y, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 sierpn ia  1919. 52-35

Firm  jURg. C. IV . 184. W pis firmy 
Spółki z ogran. odpow. Do re jestru  wpisano 
dnia 21 lutego 1921. Siedziba f i rmy:  Lwów. 
Brzmienie f i nny:  „W ektor" Zakłady m echa­
niczno ślusarskie i instalacyjne we Lwowie, 
Spółka z ogran. odpow. Czas trw ania .Spółki: 
nieograniczony. Spółka opiera się na  kon­
trakcie Spółki z daty Lwów 26 X 1920 LR. 
36201. Przedm iot p rzedsięb iorstw a: 1) Z a­
k ład an e . nabyw anie i prowadzenie w arstatów  
mechaniczno slusarskte.h i instalacyjnych ce­
lem wykonywania wszelkich robót z zakresu 
m echaniki, ślusarstw a, instalacji centralnego 
ogrzewania, wodociągów i gazu. 2) Przyjmo­
wanie zastępstw a firm krajowych i zagrani­
cznych, w spraw ach pod 1) wymienionych. 
3) P rzedsiębranie wszelkich czynności do 
wykonania pod 1) i 2) w ym ienionych zadań 
potrzebnych i nabyw anie w tyra celu wszel­
kich artykółów. K apitał zakładowy S p ó łk i:

600.000 Mk. w czem wliczone są aporty 
wniesione przez wspólnika Bronisław a Szklar- 
czyka i przyjęte w wysokości 200.000 Mk. 
a to maszyny, narzędzia ślusarskie, narzędzia 
kowalskie i m ateriały. W ysokość wpłasonego 
gotówką kapitału  100.000 Mk. Do zastępstwa 
Spółki upraw nieni są  zawiadowcy. Zawiadow­
cami są w spólnicy: W ojciech Dem biński 
inżynier, Leon Rotstein inżynier, Bronisław 
Szklarcżyk przemysłowiec, wszyscy we Lwo­
wie. Podpis firm y: pod wypisa»ą przez ko­
gokolwiek, wydrukowaną lub w yciśniętą pie­
częcią firmy, podpisy łącznie dwóch zawia­
dowców, w zględnie jednego zawiadowcy 
i prokurzysty. Ogłoszenia S p ó łk i: następować 
będą za pomocą listów poleconych pod adre­
sem wszystkich wspólników.
Sąd Okręgowy j Handlowy we Lwowie O. IV.

Lwów, dnia 17 lutego 1921. 5153

F irm . 1296 Rg. B. I. 197 W pis firmy 
spółkowej. Do rejestru  wpisano dnia 25 pa­
ździernika 1921'1. Siedziba firmy: Lwów. — 
Brzm ienie firmy: Pezet" Powszechne Za­
kłady Budowlane Spółka A kcyjna we Lwo­
wie. Przedm iot przedsiębiorstwa : a) obejmo­
wanie i wykonywanie przy zachowaniu obo­
wiązujących przepisów ustawowych wszel 
kich robót budowlanych, robót żelaznych, że­
lazno - betonowych, m ontowanie maszyn, wy­
konywanie wszelkich robót instalacyjnych, 
budowa mostów, wiaduktów, doków, jazów i 
śluz, budowa dróg, ulic i chodników, wyko­
nywanie wszalkich robót wodnych i zie- 
runybn, wykonywanie technicznych proje­
któw, kosztorysów i ocenia to na  w łasn lub 
cudzy rachunek, b) nabyw anie, zakładanie, 
zadzieiża,wianie i prowadzenie na w łasny lub 
cudzy racnunek wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw  i zakładów przemysłowych, m ających 
na celu produkcję, przerabianie m aterjałów  
budowlanych i technicznych wszelkiego ro­
dzaju i handel takim i m aterjałam i, aloo też 
uczestniczenie w takich przedsiębiorstw ach 
i zakładch, c) zakupno, sprzedaż i zadzierża- 
wienie n a  w łasny lub cudzy rachunek lasów, 
drzewostanów i kamieniołomów i ich eks­
ploatacja, dj prowadzenie na. własny luh cu­
dzy rachunek handlu wszelkiego rodzaju a r­
tykułam i budowlanymi technicznym i, maszy­
nami, m aterjałam i i wyrobami drzewnymi i 
drzewem opałowetn, e) urządzanie i prowa 
dzenie magazynów, artykułów  i m aterjałów 
pod d) wyszczególnionych, f) pośredniczenie 
w zafcupnie i sprzedaży zakładów przem ysło­
wych i handlowych, dotyczących przedmio­
tów pod a) b) c) d) wyszczególnionych, g) 
zakładanie i finansowanie spółek z analogi- 
cznem przedm iotem  przedsiębiorstw a, naby­
wali;? udziałów tik ic h  przedsiębiorstwa 
w bądźto j :Ś  istniejących, bądź też w przy­
szłości powstać mogących, oraz nabyw anie 
całych takich przedsiębiorstw  l dalsze ich 
prowadzenie. W ysokość kapitału  akcyjnego
10.100.000 m arek polskich. W ysokość poje- 
dyńczych akcji: 20.000 sztuk pelnowpłaco- 
nych akcji opiewających ną  okaziciela każda 
nom inalnej wartości 500 maren polskich. Za­
rządem S pó łk i: Rada nadzorcza i dyrekcja. 
Do rady nadzorczej zostali w ybrani: 1. dr. 
Teodor B ałłaban. lekarz we Lwowie. 2. A r­
tur H ausner poseł cit Sejm w W arszawie,
3. dr. O tton Nadolski, profesor Politechniki 
we Lwowie, 4. Kazimierz Neuman, inżynier 
we Lwowie, 5. dr. Czesław Nieduszyński, 
adwokat we Lwowie, 6, Zygm unt Paw łow ­
ski, kapitan W ojsk Polskich we Lwowie, 7. 
dr. Leonard Slahl, adwokat i wiceprezydent 
m. Lwowa, 8, dr. W ładysław  Stesłowicz, se ­
k retarz Izby handlowej we Lwowie, 9. dr, 
Jan  Rucker, przemy-łowiec we Lwowie, 10. 
W it Sulim irski przemysłowiec naftowy we 
Lwowie. Do^dyrekeji zostali w y b ran i; w cha 
inkterze naczelnych dyrektorów: Karol Grodki, 
dyrektor A kcyinego Banku Związkowego we 
Lwowie, raz. Arnold Kolischer, we Lwowie, 
M arjan Turski dyrektor Akcyjnego Banku 
Związkowego we Lwowie. W charakterze dy­
rek to ra : W itołd Jakim owski inżynier we 
Lwowie w charakterze zastępców dyrekto­
rów : Tadeusz M akulski inżynier w S tan isła­
wowie. Tadeusz O zecliowski dyrektor Bu­
dulca" we Lwowie, E liasz Zielski inżypier 
we Lwowie. Prokurę nadano: Augustowi Rę- 
bowskierhn dysponentowi Spółki „Budulec"
i Hermanowi Rothowi księgowemu Towarzy­
stw a Odbudowy" we Lwowie. Członkowie 
dyrekcji: podpisywać będą firmę Spółki w ten 
sposób, że pod firmą kładą podpisy dwaj dy­
rektorow ie lub jeden  dyrektor z jednym  za ­
stępcą dyrekm ra, lub jednym  prokurzystą, 
albo jeden zastępca dyrektora z drugim  za­
stępcą dyrektora lub prokurzystą. Prokurzy- 
ści podpisują z dodatkiem wskazującym pro­
kurę. Czas trw an ia  Spółki je s t nieogrąni- 
czony. Publiczne ogłoszenia Spółki umieszcza 
się w „Monitorze Polskim " oraz w jednym  
z dzienników lwowskich w edług wyboru Wa) 
nege Zgromadzenia akcjonarjuszy. Stosunki 
praw ne S półk i: opiera się na statucie za-j

tw ierdzonych postanowieniem  M inistrów 
przem ysł i handlu  oraz skarbu z dnia 8 
czerwca 1920 P P . 235.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 25 października 1920. 1859

Firuo 1217. Sp. III. 292. Zmiany i do­
datki do firmy już wpisanej. Do rejestru  
wpisano dnia 7 października 1920. Siedziba 
firm y: Lwów. Brzm ienie firm y W iedeński 
Bank związkowy filja we Lwowie. N astępu­
jące zm iany: Udzielono prokurę Szymonowi 
Wisznowitzowi.
Sąd okręgowy jako handlow y oddział IV.

Lwów, dnia 30 w rześnia 1920. 1865

F irm . J265. Rg. A. IL  398. Wpis ja ­
wnej spułki handlowej. Do rejestru  wpisano 
dnia 25 października 1920. Siedziba firm y: 
Lwów. Brzmienie firm y Gelber i G oldstein. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Prowadzenie h an ­
dlu i przem ysłu drzewnego. Rodzaj spółki: 
Jaw na spółka handlow a od 1 października 
1920. Spólniey : N atan Gelber i N atan  Gold­
stein, kupcy we Lwowie. Spólmcy upra­
wnieni do zastępstw a: N atan  G elber i N a­
tan  G oldstein łącznic. Podpis f i r my : Poć 
bum ienibm  firmy „Gelber i Goldstein" obaj 
spólniey k ładą swe podpisy.

Sąd okręgowy jako handlow y Oddz IV. 
Lwów, dnia 25 października 1920. 1868

Firm . 1410 Rg. C II. 28. Zmiany i do­
datki dotyczące firm y już wpisanej. Do re ­
jestru  wpisano dnia 2 grudniu 1920. Siedzi­
ba firm y: Lwów. Brzm ienie firm y: Bank rol­
niczy galic. Towarzystwa gospodarskiego 
Spółka z ogi. odpow. we Lwowie następują­
ce zm ian*: na nadzwyczajnem walnem  zgro­
madzeniu z dnia 8 listopada 1920 r  uchw a­
lono rozwiązanie i likwidację Spółki Bank 
rolniczy galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w likwidacji. L ikw idatoram i w ybrano: 1. 
W acława Konderskiego, 2. Paw ła Kozłow­
skiego. Likwidatorzy obaj będi„ wspólnie za- 
stępywać Spółkę na zewnątrz i podpisywać 
firmę w ten sposób, że pod brzm ieniem  fir­
my z dodatkiem  w likwidacji umieszczą swo­
je podpisy obaj likwidatorzy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV .
Lwów, dnia 29 listopada 1920. 1900

Firm . 1185 stow. VII. 74, W pis s to ­
warzyszenia. Do rejestru  stowarzyszeń wpi­
sano dnia 21 w rześnia 1920. Siedziba sto­
warzyszenia: Lwów. Brzmienie firm y : Sekcja 
handlowa koła m łynarzy we Lwowie, stow. 
zar. z ogr. poręką. Przedm iot przedsiębior­
stwa : nabywanie, odsprzedawanie, wszelkich 
maszyn m łynarskich, zakładanie wytwórni, 
odbudowanie młynów, wygotowanie planów, 
kontroli i t. p a to n a  w łasny lub cudzy 
rachunek, finansowanie objektów pod 1. wy­
mienionych, pośredniczenie w ich nabyw a­
niu, obejmowanie udziałów w spółkach m ły­
narskich, prowadzanie wszelkiego rodzaju in ­
teresów pozostających w bezpośrednim związ­
ku z przem ysłem  m łynarskim , nabywanie 
nieruchomości. Czas trw aniu nieograniczony. 
S ta tu t z dnia 14 lipca 1920. Udział wynosi 
U>Q0 Mk. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem udziałem i dalszą jednokrotną Kwo­
tą  udziału. Ogłoszenia następują przez M o- 
nitora i Powseeóhną Gazetę Młynarską. Dy­
rekcja składa się z 3 członkow. Członkami 
dyrekcji są: Marjau Bruliński in i. we Lwo­
wie dyrektor, Józef P tak , m łynarz z Mydlo- 
wik, kasjer, W ładysław Leiito, m łynarz z 
Mogiły, sekretarz. Uprawnieni do zastępstwu 
dyrekcja. Podpis firmy brzmienie firm y 
podpisywać będą wspólnie dyrektor i kasjer 
lub dyrektor i sekretarz.

Sąd okręgowy jako handsow j, Oddział V II
Lwów, duia 20 września 1920. 1893

Firm . 1499/20. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano dnia dzisiejszego przy filmie 
„Spółka oszczędność, i pożyczek w Górnie, 
stowarzyszenie rarejestrow ane z ograniczoną 
poręką‘ — następujące zm iany: U stąpił czło­
nek zarządu Karol Zarzycki, u w jego m iej­
sce wybrano członkiem zarządu Jan a  H abra, 
rolnika z Łowiska. W pis ten ogłasza się w 
„Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręg, jako haudl. Oddz V.
Rzeszów, 20 listopada 1920. J919

F irm . 10/21. A. I. 107. Zmiany i do 
datki odnoszące się do w pisanych już w re­
jestrze handlowym  firm kupców pojedyńczych 
i spółek Do rejestru  Oddział A należy wcią­
gnąć cc następuje: Siedziba firm y: Podbuż, 
Brzmienie firm y: Jan  L iebig i Ska, po n ie­
miecku Johann  Liebig e t Oomp. Przystąpili 
jako jawni spólniey F irm * „Dąbrowa", To­
warzystwo naftowe Spółka s ogr. por, w

i
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Drohobyczu i F u m a  GoOrges C lairin  et Oie 
societo en com m andite par actions w P a ry ­
ża. U praw nienie do zastępstw a nie uległo 
żadnej zm ianie. Dzień w pis* 18 stycznia 1921.

Sąd okręgowy, Oddział II.

Sambor, dnia 1S stycznia 1951. 1937

F irm  251/20. Siow. III. 11. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia. 
Vv rejestrze  stowarzyszeń wpisano dzisiaj, 
przy stowarzyszeniu „Spółka oszczędności i 
pożyczek w T rzebuni", stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką, n astę ­
pujące zm iany. U stąpili przełożony zarząua 
Józef Hoducek i członek zarządu Jan  Śm ie­
tana. W ybrany  przełożonym zarządu Tomasz 
U stafin, ro ln ik  w Trzebuni.

Sąd okręgowy jako handlow y Oddział II,

W adowice, 11 września 1920. 19^7

F irm . 266/20 Stow. IV. 248. W pis 
Stowarzyszenia. Dzisiaj w pisano do rejestru  
stow arzyszenia: Siedziba stow arzyszenia:
M yślenice. Brzmienie firm y : Robotnicze sto • 
warżyszenie spożywcze w -Jiy ślen icach , s to ­
warzyszenie zarejestrow ane z cgran  poręką. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: D ostarczenie
członkom środków żywności, ubrań, artyku­
łów  gospodarstw a domowego i wogóle to ­
warów wszelkiego rodzaju. Umowa stowa- 
w arzyszeuia (sta tu t) z dnia 5 w rześnia 1920 
r. U dział wynosi 100 Mk. i je s t płatny przy 
wstąpieniu. Każdy członek oc powiada swoim 
udziałem i jeduokio tuą kw otą udziału. Ogło­
szenia następują przez umieszczenie w dzień 
n iku krakowskim „N aprzód1*. Zarząd układa 
się z 4 człuiików. Członkami zarządu są : 
Józef Kasparczyk, J a n  Kącki, J a n  Kudas i 
S tanisław  Jędrzejow ski, wszyscy w M yśleni­
cach. U praw niony do zastępstw a stowarzy­
szenia jest zarząd. Podpis firmy : Obok p ie ­
częci stow arzyszenia umieszczają dwaj człon­
kowie zarządu swe w łasnoręczne podpisy.

Sąd okręgowy jako handlow y Oddz. II.

Wadowice, 6 października 1920. 1948

F irm . 275/20. Rej. B. 15. Zm iany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dzisiaj przy fir­
m ie: B rzm ienie: Towarzystwo akcyjne dla
fabryki śrub i wyrobów kutych B im il ie r  i 
Ska & A. U rban i Synowie S ied z ib a : Spo­
rysz przy Żywcu. W pisano w rejestrze n a ­
stępujące zm iany: Prokurzysta Iw an TiU 
um arł.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział III , 

W adowice, 30 październikc 1920. 1949

F irm , 1/21. Stow IV  54. W pis do re­
jestru  stow arzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Siedziba firmy : Limanowa. B rzm ie­
nie f irm y : Stowarzyszenie spożywcze zwią­
zku inw alidów  wo.iennycfi w Limanowej, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką. D ata s ta tu tu : Limanuwa 6 kw ietnia
1920. Cel stowarzyszenia : N abyw anie środ­
ków żywności, ubiorów i innych towarów i 
zbywania ty.-hże swym członkom. Zarząd ; 
F ranciszek  Biedroń przewodniczący, Józef 
Czeezuika drugi przewodniazący. Poopis fir­
my : obok pieczęci firm y podpisy pierwszego 
i drugiego przewodoiezącegt zarządu. Udz:ał 
członków 50 Mk. Odpowiedzialność człon­
ków swoim udziałem i dalszą kwotę rów ną 
jednem u udziałowi. Uzas trw ania n ieograni­
czony. Sposób ogłoszenia przez wywieszenie 
w lokalu stowarzyszenia. D ata wpisu 15 
stycznia 1921.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 stycznia 1921. 1967

F irm . 214/20. Stow. I .  353. Zm iany i 
dodatki do w pisanych już firm stowarzyszeń. 
W pisano w rejestrze stow arzyszeń zarobko­
w ych i gospodarczych. Siedziba stow arzy­
szenia Bohorodczany. Brzm ienie firm y : Skła­
dnica i skiep kółek rolniczych w Bohorod- 
czanath , stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką. Członkowie dyrekcji 
w y stąp ili: Karol Niemczyk Mieczysław Bftj 
i Franciszek Sobolewski. Członkowie dyrek­
cji w ybran i. M ichał Polluk, S tan .sław  F ia ł­
kowski i M ichał P aste rnak  D ata w p isu : 23 
grudnia 1920.

Sąd okręgowy, jsko  ha&ndlewy Oddział II. 
S tanisław ów , dnia 14 g rupn ia  1920. 1977

F irm . 528/20. U chw ała. W  rejestrze 
stowarzyszeń wpisano przy stowarzyszeniu 
»Spółka oszczędności i pożyczek w Żołyni", 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni- 
c*«ną poręką następujące zmiany. WyDrano

zastępcę członka zarządu: Szczepana
K rzyżaki, m ajstra  kowalskiego w Żołyni, w 
m i0jsce zmarłego ś. p« M ikoiaja Olszewskie­
go. W pis ten  ogłasza Się w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej",

Sąd oitręgnwy jako handlowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 27 listopada 1920, 1999

F irm . 2976/20. Uchwała. W  re jestrze ' 
stowarzyszeń wpisano przy firm ie „Związek 
konsum eyjny, ubiorowy, gospodarczy i za­
liczkowy w Rozwadowie", stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką, iż dy­
rektor tegoż Związku Chaira E im er z dyre­
kcji ustąpił. Wpis ten  ogłasza się w „Gazecie 
Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlow y, Oddział V.

Rzeszów, dnia 4 grudnia 1920. 2003

Firm . 455/20. Sąd. okręgowy jako han­
dlowy w Rzeszowie, zarządza na  dniu dzi­
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka spożywcza funkcjonarjuszy państw o­
wych, stow anyszenie zarój estru w&no z ogra. 
uiczoną poręką w Głogowie, że na  walnera 
zgromadzeniu w dniu 21 lutego 1920 odby­
tem w m iejsce ustępujących dyrektorów  dr. 
Ludw ika M idonicza i Śt&aistawa Gniewka 
wybrano dyrektoram i W ładysław a Janku  i 
Józefa Freim dlicha. W pis powyższy ogłasza 
się w urzędowej „Gazecio Lwowskiej*.

Sąd okręgowy jako handlow y.

Rzeszów 16 października ł.920. 1998

F irm . 2436/20. Sąd okręgowy jako h an ­
dlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym wpis do rejestru  przy firmie Spół­
ka oszczęonościj i pożyczek w Hyżnem, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką", że na walnem zgromadzeniu w dniu 
2 m aja 1920 r. odbytem w m iejsce ustępu­
jących członków zarząd u : A ndrzeja Gajew­
skiego i M arcina Inglnta, wybrano na człon­
ków Łaiządu: Jan a  Pafaca, rolnika w D ylą­
gówce i M arcina Kozaka, rolnika z Grzego- 
rzówki. W pis ten  ogłasza się w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej",

Sąd oktęgowy jako handlow y, Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 16 października 1920. 1997

I S d f k t a
sprawie uznania m  zmarłego.

T. 385/20 3. Jan  Kuzmycz, syn Simeo- 
na i Afiafii urodzony w W ierzbianaeh 10 
w rześnia 1880, jako żołnierz w r. 1914 b ra ł 
udział w bitw ach na froncie rosyjskim  i za­
ginął. Gdy wobec tego je s t prawdopodobne, 
że osoba wym ieniona poniosła śmierć/ za­
rządza się n a  wniosek Tanki Kuzmyszowej
1 uznanie m ałżeństw a tegoż z Tauka Kuzraysz 
zawarte za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do pół roku od ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej" albo sądowi albo 
p. dr. M autlowi, adwokatowi w Przem yślu 
którego ustanaw ia się kuratorem  i obrońcą 
węzła m ałżeńskiego udzielono wiadomość, o 
zaginionym. Po upływ ie tego term inu i dc 
ponowny wniosek sąó orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V.

Przem yśl, dnia 30 g ru d n ia  1920. 4845

T. 466/20/3. P io tr Pobereżnik z Sucho­
woli pow. Brody pow ołany został w r. 19 4 
do służby wojskowej dotąd nie w ró c ł a prze­
słuchani pod przysięgą świadkowie zeznali, 
ża tenże w niew oli w łoskiej zachorow ał i 
poszedł do szpitala i od tego czasu słuch 
po m m  zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniem anie z § 1 i
2 ustaw y s dnia 81 m arca 1918 N r. 128 
Dz. p. p. przeto na  prośbę M arji M olińskiej 
zam. Pobereżnik wdraża się postępow anie ce­
lem uznania P io tra  Pobereźn.ka za zmarłego 
zaginionego, m ałżeństwo jego z M arją Moliń- 
ską zam. Pobereżnik zawartego za rozwią­
zane. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzie-luno sądowi lub kuratorow i p. dr. 
M ittelinannowi adwokatowi w Złoczowie, któ­
rego ustanaw ia się zarazem obrońcą węzła 
m ałżeńskiego wiadomości o powyż wym ie­
nionym. Gdyby P io tr  P obertźm k mimo to 
żył, wzywa się go, aby przed niżej wym ie­
nionym  sądem  się staw ił lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu, Sąd tutejszy 
na  ponowną prośbę po dniu 15 listopada 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy O.. IV.

Złoczów, 20 grudnia 1921. 4968

T. 541,20,8. H ryńko Czołowski syn My- 
koły ur. 7 października 1885 w parafii Ho- 
diw, pow. i horów powołany 1914 r. do słu- 
by wojskowej ausirjackiej b ra ł czynny udział 
w wojnie w rejonie fortecy Przem yśl jako 
żołnierz 35 p. p., zaprzysiężony świadok 
Fedko Hołota zeznał, że szrapnel rosyjski 
18 stycznia 1915 odłam kiem  ugodaił Czo- 
łowskiego w głowę a ten  padł nieżywym. 
Od tego czasu wszelki ślad po Czołowskim 
zaginął Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniem anie z § 24 1. 2 u. c. 
i § 1 j % ustawy z dnia 31 marca 1918

N r 128 Dz. p, p. przeto na  prośbę M arji 
Czołowskiej wdraża się postępowanie celem 
uznania H ryńka Czołowskiego sa zmarłego 
w zględnie ustalenia śm ierci tegoż. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie ', aby udzielono 
sądowi lub kuratorow i adw. Hesslowi w Zło­
czowie. Gdyby H ryńko Czołowski żył, wzywa 
się gn aby przed tutejszym  sądem  się s ta ­
wił lub w inny  sposób uwiadom ił o swem 
życiu. Sąd tu te ju y  na ponowną prośbę po 
3 m iesiącach od dnia ogłoszenia w „Gaże- 
cie Lwowskiej" iO zshzygnie ostatecznie w 
tej sprawie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów. 9 m arca I f e J . 5030

T. 25/21 3. J a n  M artynowiez, syn W a 
syla ur. 6 hpca 188fi r. w Olesku pow oła­
ny w r. 1916 do austrjuckiogo wojska brał 
w roku tymże udział w bitw ach na froncie 
włosk’ra, o sta li la wiadomość od niego t. j. 
kartka do żony pochodziła z maja 1917. Za­
przysiężony świadek S tefan Bałuszek zeznał 
że w połowie m aja 1917 opowiadał mu ja ­
kiś żołnierz, który służył z Janem  M artync- 
wiczem w jednej kornpanji, i i  tenże został 
zabity na froncie w łosk  m podczas gdy ów 
donosiciel dostał się do niewoli. Gdy zatem 
prawdopodobnie, że nieobecny zm arł wdiu- 
ża się na prośbę Ewy M artynowiez postę­
powanie na uznanie Jan a  M artynowieza za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono są łowi lub kuratorow i 
Wojciechowi W yskv»aisiiem u w (Męsku wia- 
demośó o zaginionym . Gdyby Jan  M artyno- 
wicz żył, ma on w sądzie się staw ić lub 
w inny sposób zawiadomić o tem N a p o ­
now ną prośbę po 6 m iesiącach od dm a o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" sąd 
ostatecznie rozstrzygnie o powyższym wnio­
sku.

Sąd okręgowy. Oddz.5 a? IV,
Złoczów, dnia 12 m arca 1921. 5111

T. V. 27/21/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iw ań Pańkiw  u- 
rodzony 7 lipcu 1878 w Kutowcach, powiat 
Tarnopol, powocany w styczniu 1918 r. do 
wojska austriackiego opuścił swoje miejsce 
zainieszkauia i jako żołnierz b ra ł udział w 
wojnie światowej. Od jesieni 1 9 /8 r. n ie da­
je  o sobie żadnego znaku życia cc stw ier­
dza zeznanie M arji Pańkiw . W edle zeznań 
towarzysza broni Łukasza Połygacza dostał 
się Iw an Pańkiw  4 lis to p a ia  1918 r. do 
niewoli włoskiej. Od tego czasu wszelki ślad 
o nim  zaginął. Gdy za ttra  przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi ustawowego dom nie­
m ania śm ierci, przeto wdraża się na pro­
śbę żoDy jego M arji Pańkiw  postępowa­
nie ceieiu Uznania za zmarłego a związku 
m ałżeńskiego za rozwiązany. W ydajo się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielone są­
dowi lub kuratorow i p. dr. Friedm anow i &d- 
katowi w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanaw ia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomość o zaginionym. J w ana Pańki wa o 
lleoy żył wzywa się, aby przed wymienio- 
nym  sąaeia staw ił się lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na  pono­
w ną prośbę po dniu 30 listopada 1921 r. 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 10 m arca 1921, 4982

T. 81/21/3. Iwan Seńkiw , urodzony w 
Tarnow ie pow. Zborów 18 stycznia 1883 po­
w ołany 1914 r. do austrjŁckiej służby woj­
skowej 82 p. p. b rał czynny udział w woj­
n ie  światowej. Od grudnia 1914 wszelki ślad 
po nim  zaginął i-o stw ierdza także pismo 
„Czerwonego Krzyża". Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe dom niem anie 
o jego śm ierci przeto na prośbę M arji Seri- 
kiw wdraża się postępowauie celem uznania 
Iw ana Sankiw za zmarłego a m ałżeństw a je ­
go z M arją Sołowij zawartego za rozwiąza 
ne. W ydajo się przeto wezwanie aby udzie­
lono sądowi lub kuratorow i adwokatowi Dro- 
hom ireckiem u, którego się zarazem u stana­
wia obrońeą węzła małżeńskiego wiadomo­
ści o powyż wymienionym Gdyby Iw an Seń- 
fcrw żył ma przed tutejszym sądem się s ta ­
wić lub w inny sposób uwiadomić o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
6 m iesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie ostatecz­
nie o wniosku, powyższym.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów dnia 10 m arca 1921. 5112

T. 19019/3 . W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. M arja ur. Załub- 
ka lo  Duczymińska 2o W istakowa z Bisko- 
wic w niosła o uznanie męża jej M ichała Du- 
czymińskiego za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań wnioskodawczym i m etryki chrztu 
z daty Biskowice 3 hstopada 1919 N r. 119 
wynika, że M ichał Duczymiński, urodzony 
26 sierpnia 1882 roku, a więc mający ponad 
80 la t życia w y.echał w roku 1907 dc Ame- 
ryki a od roku 1908 nie dał- o sobie żadne­
go znaku życia. W  m yśl § 24 u. c, przyjąć

tedy należy, io  M ichał Duczj m iński nie ży­
je, W zywa się każdego, Ktoby m iał o nim  
wiadomość, by doniósł o tem  tutejszem u są­
dowi lub kuratorow i p. ad w. dr. E ichlow i 
w Samborze. N a ponowną prośbę po 1 lipca 
1921) roku sąd rozstrzygnie o uznaniu go za 
zm arłego.

Sąd ckięgow y Oddział V.
Sanok, 22 listopada 1918. 5237

T„ 105/20/3. W drożenie postępowania 
celem udowodnienia śm ierci S tefana Dolisz- 
nego z U hełny, Stefan Doliszny sy r P e tra  
i M arji, rei. gr. kat,, na dniu 18 sierpnia 
1876 w U hełnie urodzony, został w roku 
1815 powołany do austriackiej służky woj­
skow ej, pe łn ił w roku 1916 służbę na bu­
kowińskim froncie, skąd nadesłał żonie 28 
czerwca 1916 kartkę, puczem wszelki słuch 
o nim zaginął. W slad zeznań świadka H en­
ryka S pnnsa , który słyszał o tem od nija 
kiego M ykietyna, podczas odstąpienia wojsk 
austrjackich z Bukowiny, utopiło się wielo 
żołnierzy w Prucie, wobec czego jest p ra ­
wdopodobnemu że i S tefan Doliszny poniósł 
śmierć. N a prośbę jego żony M arji Dolisz- 
nej wdraża się postępow anie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego i uzna­
nie m ałżeństw a z nim  zawartego za rozwią­
zane. Obrońcą w g/ła m ałżeńskiego ustanaw ia 
s.ę adw dr. Rosenm ana w Stryju. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby uwiado- 
mionu sąd albo adw. dr. R osenm aiii aż do 
dnia 1 października 1021 o zaginionym  Ste­
nie Dolisznym. Po upływie pewyżsiego cza­
sokresu i po przeprowadzeni! i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śm ierci i rozwiązanie m ałżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S tryj, 25 czerwca 1921. 5236

T, 577 20/3. W drożenie postępow ania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Osta- 
powicz, urodzony 7 września 1890 w Uzinie 
powołany 1915 roku do wojska aestr. od­
szedł w pole i od tego czasu n ie  ma c nim  
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śm ierci tegoż,- wzdraza się na 
prośbę Parasui Ostapowicz w Uzinie postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. W iadomość o zaginionym należy udzie­
lić sądowi lub M ichałowi Byczko w Uzinie, 
którego ustanaw ia się kuratorem . D m ytia 
Ostapowicza wzywa się. aby przed podpisa­
nym  sądem jaw ił się lub inny sposób dał 
znać o swem życiu. S ą f t>t. na ponowną 
prośbę pc, dniu 30 listopada 1924 wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 18 listopada 1920. 5211 .

T, 618/20/3. W drożenie postępow ania 
celem uznania za zm arłego. Teodor Mo- 
tryes, syn Porfirego, urodzony 4 lntego 1885 
zamieszkały w Niewoczynie Sp. Stanisławów, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
odszedł na front a jak  dochodzenia wykazały 
został 17 lub 18 sierpnia  1917 roku na  w ło­
skim froncie na górze M onte Cuc zabity. 
Gdy wobec powyższego je s t prawdopodobnem, 
że Teodor M otryez pom osł śmierć, przeto na 
prośbę A nny Motryez, żony Fedora wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śm ierci zaginionego. W ydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku­
ra to ra  i obr. węzła małż. dr. J . Laufera w 
Stanisław ow ie aż do dnia 15 września 1921 
o zaginionym. Po upływ ie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozirzygnięte o dowodzie za­
szłej śm ierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , 12 m aja 1921, 5212

T. 774 20/3. W drożenie postępow ania 
celem uznania za zmarłego. F edor BałaDan, 
urodzony 12 m arca 1883, zawieszkały w Ho- 
rocholinie Sp. Stanisławów, powołany został 
ogólną mobilizacją do wojska austrjackiego, 
odszedł ns fron t i od tego czasu wszelki 
słuch o nim  zaginął. W obec tego na  wnio 
sek Ołeny Haiycz wdraża s ij  postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. W ia­
domości o zaginionym udz.elić należy sądowi 
lub kuratorow i Janow i B urgha-dtow i w Ho- 
rocholinie. Fedora B ałabana wzywa się, by 
przed podpisanym  sądem jaw ił się lub w 
in ay  sposób dał znać o swem życiu N a po­
now ną prośbę pc dniu 1 grudnia  1921 wy­
da sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Stanisławów, 16 kw ietn ia  1921, 5214

T. V. 16 21/4. W drożenie postępowa­
nia celem uznania sa zm arłego. Sebastjan 
Wójcik, urodzony w roku 1879 w Jastrzębcu, 
zamieszkały w Kuryłówce syn Franciszka i 
Reginy powołany w czerwcu 1915 do 45 pp. 
do Przem yśla odjechał do Som bathely a stąd 
z Kom panią 15 p. p. "na  front, w dniu 12 
czerwca 1916 w czasie odwrotu wojsk austr. 
z pod Gzerniowie przed przepraw ą prze*



widzianym  przez kolegę Jana  
, yoczem zaginął. Gdy zatom P ^ / ją ć

i  zachodzi ustawowe domniemanie 
it. z 31 m arca 1918 N r. 128 Dz. pp. 

się na prośbę Agnieszki Wójcik celem 
. za zmarłego, zaginionego a m ałżeń- 

,ego za rozwiązane. W ydaje się ogólnej 
aule, aby udzielono sądowi lub p. dr. 

carzowi adw. w Ezeszowie, którego usta­
na  się obrońcą związku m ałżeńskiego wia- 

rności o powyz wymienionym. Sebastjana 
ojcika wzywa się , aby przed niżej wymie- 

lionym sądem staw ił się lub w inny sposób f 
uw iadom ił o swem życiu. Sąd tutejszy na] 
ponowną prośbę po dniu 2 listopada 1921 
lOzstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 2 kw ietnia 1921, 5198

T. 1016/20/4. W drożenie postępowa" 
n ia  celem uznania za zmarłego. Dańko Ko* 
ciunko syn E rm ila  i Anny ur. dnia 28 grsr 
dnia 1854, rolnik, ostatnio zamieszkały w Za­

borze w ślad za cofającą się arm ią rosyjską 
w yjechał w r. 1915 do Rosji i tam  wedle 
zeznań świadków Dańka Trusza Ołeńki i  Dor- 
ki Kociuba zm arł w lipcu 1915. Można za- 

| tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
i dom niem ania śrfiierci po m yśłi § 24 L. 2.

u. c. wzg. ust. z 81 m arca 1918 N i . l2 8 d z .  p. 
p. Wobec tego na wniosek k an u śk i Kociułko 
wdraża się postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zm arłą, a związku m ał­
żeńskiego zawartego na dniu 1 m arca 1910 
miedzy wym ienionym  a A nną Fedyk za ro­
związane. W iadomości o zaginionym  należy 
udzielić sądowi albo adw, dr. M arkusowi 
Frenklow i we Lwowie, którego ustanaw ia się 
kuratorem  omz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginionego wzywa się, aby się jaw ił przed 
podpisanym  sądem o ile żyje lub w inny  spo­
sób dał znać o sobie Po dniu 31 sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, 5 lutego 1921, 4839

T. 41/21/S. W ojciech W incentowicz syn 
M ichała i M arji, urodzony ™ Białym  potoku 
31 "'Brca 1890 jako żołnierz 95 pp. austr. 
(oddział karabinów  m aszynowych), b ra ł we­
dle <,aj j.yaiężonych zeznań świadków Wolfa 
PerL nuttera 19 października 1914 udział w 
ataku oad Sanem i od tego czasu brak o nim  
w szelkich wiadomości. Gdy zatem możn« 
przyjąć, że zaistnieją w arunki ustawowego 
dom niem ania śm ierci z ust. z 31 m arca 1918 
N r 128 dz. u. p. zarządza się na wniosek i 
Anny W incentowicz postępowanie celem uzna­
n ia wymienionej osoby za zm arłą, a zarazem 
ogłasza mę wezwanie, ażeby udzielono wia-J 
domości o zaginionym  sądowi albo panu dr. 
J . F ranklow i adw. w Ozu/tkowie, którego 
ustanaw ia się kuratorem  nieobecnego. W oj­
ciecha W incentowicza wzywa się, aby staw ił 
się pr^ed podpisanym sądem lub w inny 
snosób dał znać o sobie. Po dniu 1 grudnia 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Ozortków, 10 maja 1921. 5181 2 — 2

T. IV . 109/2C 3. W drożenie postępo­
wania celem udowodnienia śm ierci M ichała 
Liputa. N a podstawie zaprzysiężonych zeznań 
świadka S tanisław a M andysa, świadectwa 
zwierzchności gm innej w DuLieszynie z 18 
października 1L40 należy przyjąć za udowo­
dnione, że M ichał L iput syn M arcina i M ar­
ianny w Nąjbarów  urodzony w Isurzyni 29 
w rześnia 1883 powołany na wojnę w roku 

j 1914 w czasie bitw y nad Pjaw ą 25 czerwca 
1918 utopił się w rzece Pjaw ie. Gdy wonec 
powyższego je s t prawdopodobnem, że M ichał 
L ipu t poniósł śmierć, przeto na prośbę K a­
tarzyny wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śm ierci zaginionego. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo Kuratora dr. Lipińskiego 
adw. w Jaśle  aż do 1 listopada 1921 o za­
ginionym. Pu upływie powyższego uzasokre- 
su i po przeprowadzeniu i podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śm ieici.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło , 22 kw ietnia 1921. 5166 2—

Edmunda Riedia Herbatę IngielsląOD ROKU 1880  
ISTNIEJĄCY

HeV»T!H Oi¥Y L,i*’ 3 w najprzedniejszych gatunkach.
L. 708/21 prez. M sgM ta t stoi. kroi. m.

Krakowa rozpisuje niniejszym

Konkurs
n» dwie posady geometrów miejskich z po­
borami IX wzgl VIII, a ew mualnie VII 

stopnia służbowego.
Wymogi do uzjskania posady:

1. obywatelstwo polskie,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
S. świadectwo egzaminu państwowego 

z kursu geometrów na Politechnice «w«nt. 
równorzędnym z Politechniką zakładzie nau­
kowym,

4. świadectwo kilkuletniej praktyki geo­
dezyjnej.

Posady zostaną nadane na 1 rok pro­
wizorycznie, a stabilizacja może nastąpię po 
roku nienagannej zadawalniającej służby.

Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane należy wnosić do Biura 
prezydjalnego Magistratu w terminie do 15 
czerwca 1921.

Kraków, dnia 10 maja 1921.
Magistrat stoi. król. m. Krakowa.

XV II. 6 . Departament Magistratu.

LB. 433,21.

KOSY ss.yrLjsffie KOST
M łotki i babki do kos.

W irów ki srrrJs
Ł o p a t y ,  w l d ł a ,  J i a g a n y ,  t a c z k i ,  w l a d / a  
e y w k o w u h b .  — W < Ae U i «  Ir.ne n«rz<jdela  

— ■ I m a s z y n y  w  w i e l k i u i  w y b o r z e  :
po leea  ze sk ła d u

A. Ma KIERSKI Ska z ogra odp.
L W Ó W , UL. K O PER N IK A  4.

Walne Zgromadzenie
C złonków  SpólK i firm j „T Y P IA "  i  K rajow a ta b ry k a  ezeio- 
n e k  afiszow ych i  p rzy b o r^w  d ru k a rs k ic h  z d rzew a  tu d z ież  
w yrobów  s to la  sk ich , S p ó łk a  z o g r. p o i. L w ów -W inn iK i,

odbędzie  się  d n ia  28 m a ja  1921 o godz. 11 p rz e d  p ła d n ie m  
w Izb ie  n o ta r ja ln e j  W, t a n a  Sob d a  (zas tęp c a  A  K. L im a ­
nowski.) we L w ow ie, u l. J a g ie lb  ń sk »  12 n a  k tó re  z a p ra sz a  

się w szy stk ich  członków .

P o rz ąd ek  d z ien n y  u w id o czn io n y  w zap ro szen iach  w y słan y ch  
do w sz y s tk ic h  cz łonków .

brodawki I skórą 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu 

usuwa

wyrób farmac, labor. ,,Ap_ KOWALSKI" w Warszawie, ul. Miodowa 1.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

H urtow na sprzedaż: Przedstaw icielstw o na Lwów i W schodnią M ałopolskę, 
f „ O Z O N " .  H urtow nia M aterjałów Aptecznych Lwów, ul. K ołłątaja e,
również hurtowo do nabycia: P. M ikolascł i Ska i A pt. Zwiąż. W ytw.

H andl. Farm .

Z aw iad o w cy :

Tadeusz Kucliar. Hilary Lipecki.

Drugie Walne Zgromadzenie
cz ło n k ó w  k o n sn m n  S ąd u  k ra jo w eg o  w yższego i N ad p ro k u - 
r a to r j i  P a ń s tw a  odbędzie  się be’z w zględu  n a  ilo ść  obecnych 
cz ło n k ó w  w sobotę d n ia  28 m aja  b. r. o godz. 5 popoł. 
w sa li N r. 101 g m ach u  są d u  ap e la  -yjnego p rz y  u l. B a ­

to rego  i. 1.

M agistrat podaje du wiadomości, że m ie­
szkańcy mogą nabywać naftę  w odnośnych skle­
pach rejonow ych po 2 litry  na  gospodarstwo 
pozbawione św iatła elektrycznego, za odcięciem 4 
kuponu karty  naftowej mieszkaniowej, oraz po 2 
litry  na 5 odcinek karty  rękodzielniczej i po 2 
litry  na 4 odcinek karty  naftowej na  oświetleniu 
klatki schodo wej.

Cena za l itr  nafty  wynosi 30 (trzydzieści 
M arek polskich).

Przytem  zwraca się uwagę mieszkańców, że 
w niżej w ym ienionych sklepach znajduje się je­
szcze natta, pochodząca ze starego zapasu w cenie 
po 17 M arek polskich za l i t r :

G artner pi. Strzelecki 1, 13, Rad A gata ul. 
Żółkiewska 1. 45, L andesberg  ul. K ościelna 1. 2, 
Scheindle Tuchuer ul. Zam arstynow ska 46, A nder 
ul. Zam arstynow ska 1. 34, W olken pl Rzeźni 1. 1, 
S tier ul. Źródlana 39, W eithorn  ul Słoneczna 31, 
H aas pl. Zbożowy 1. 1, F rey  ul. Słonoczna 1. 4, 
Bergor ul. Źródlana 1. 2, F rucb tm an  ul. Pan ień­
ska 3, B renner ul. Żółkiewska 82, W ischnowitz 
pl. W ekslarski 3, Grunwald ul. P anieńska 1. 41, 
Kiczales ul. Czackiego 9, W urzel ul. M arcina 5, 
Rack Starozakonna 2, Śchapira ul. Zam arstyno­
w ska 18, S techer ul. Żółkiewska 93, Rad E idle 
ul. Janow ska 18, H ebenstre it ul. Kazimierzowska 
43, T illem an ul. Łyczakowska 123, A cht ul. P ie­
karska 1. 15.

Zarazem podaje się do wiadomości, że mie­
szkańcy ulicy Gródeckiej od num eru 2 do 50 bydą 
mogli nabywać naftę w sklepie rejonowym Królik 
R acheli ulica Gródecka 1. 34.

Lwów, dnia 17 m aja 1921,

DO W Y R O B U

Dachówek cementowych
p o lecam y  n a jb a rd z ie j udosk o n a lo n ą

Daszynę rolkową pat. „Lauszera“
D z ie n n a  p r o d u k c ja  d o  800  a z t u k ,

ja k  rów nież w sze lk ie  in n e  m aszy n y  i  fo rm y do w y­
ro b u  c e g ie ł, p u sta k ó w , r u r  k an a ło w y ch , sączków  do 

d re n o w a n ia , s łupów  p a rk a n o w y c h  i  t  d.

F a b r y k a  m a s z y n
BRACI HOFFMANN

w  Ł o d z i, u l. K iliń sk ie -e o  154.
N a  ż ą d a n ie  w y sy ła  się  k a ta lo g  N r . E01 b ezp ła tn ie .

Kakao
h o le n d e rsk ie  V an  H o u ten a  w o ry g in a ln e m  
opakow aniu , ja k  rów nie* n a  w agę, po ieea  

S k ła d n ic a  Spożyw cza

Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9.

Farby, lakiery i pokosty
p o l e c a  n a j ta n ie j

L. Hoszowski Atu£Z*ti*L a
45 Zwyczajne Walne Zgromadzenie

T ow arzy stw a  ro ln ic zeg o  w D obrom ilu , S tow . z a re je s tr . z n ie -  
o g r. p o rę k ą  odbędzie się  d n ia  14 czerw ca 1921 we w łam y rn  
gm ach u  o godz. 3 popoł. z n as tę p u ją c y m  p o rząd k iem  dziennym :

1. O d czy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  W aln eg o  Z g ro ­
m ad zen ia . 2. S p raw o zd an ie  D j reko ji z czynn o śc i i r a c h u n ­
ków  za  rok 1919 i 1920. 3 W ni sek K  m is ji rew iz  jnej 
w sp ra w ie  u d z ie le n ia  ab so lu to rju m . 4. R ozdział c z y s ty .-  zy­
sk u  r a  r, 1 9 i9  i 1920. 5. W y b ó r 3 członków  R a d y  n a d z o r­
czej 6. Z a tw ie rd ze n ie  w yboru  2 d y rek to ró w  p ro p o n o "  ycb 
przez  R a d ę  n ad zo rczą . 7. W n io sk i i  in te rp e la c je .

W  raz ie  b rak u  k o m p le tu  odbędzie się teg o  sam ego 
i w tym  sam ym  lo a lu  ponow nie W aln e  Z g rom adzen ie  o godz.
3 30 po p . bez w zg lędu  n a  ilo ść  obecn y ch  członków .

P re z e s  R ady  n a d z o ic z e j:  Hubl m p.

D odatkow a ap row izacja  robotnicza
za miesiąc grudzień, styczeń i luty.

Od poniedziałku dnia 2sł maja 1921 r. rozpocznie się w X V II, B. De- 
p arramencie M agistratu ul. Piekarska 1. J l  N r. drzwi 24 III . p. wydawanie 
legityńiacji upraw niających na  pobór deputatów  robotniczych, na podstawie 
lis t zgłaazoaych na miesiąc m arzec t>. r.

F irm y, k tóre w swoim czusie zgłoszenia takie w niosły w inne obecnie 
przedłożyć wykaz tych robotników w dwóuh (2) egzem plarzach, podpisanych 
przez mężów zaufania, pracujących w danem przedsiębiorstw ie.

Wszelkie nadużycia, będą ścigane i  snrowo karane.
Legitym acje na  pobór deputatów wydawać się będzie w następującym  

porządku :
w poniedziałek dnia 28 maja 1921 r. 

p rzedsięb io rstw a: budowlane, ciesielskie, kam ieniarskie, kaflarskie, stolarskie, 
blacharskie, ślusarskie, odlew arnie żelaza i cegieln ie,

we w torek dnia 24 m aja 1921 r.
przedsiębiorstw a instalacji elektrycznych, gazowych, wodociągowych, d rukar­
nie, litografie, fabryki tutek i pudełek, fabryki chemiczne, w yroby kwasu 
węglowego i m ydła, fabryki konserw, przedsiębiorstw a studniarskie, czyszcze­
n ia  kanałów, m alarskie i lakiernicze ;

we środę dnia 25 m aja 1921 r.
reszta przedsiębiorstw  pryw atnych, oraz zakłady użyteczności publicznej, za­
rządy m iejskie i pracownicy zajęci przy robotach w ykonywanych na  zlecenie 
organów państw ow ych i kom unalnych.

Wy kupno kart poboru na  deputat w Związku „Jedność" rozpocznie się 
w porządku jak  wyżej począwszy od poniedziałku dnia 23 m aja 1921 r.

Realizowanie kart poboru rozpocznie s.ę w odnośnych konsum ach robo­
tniczych we wtorek dnia 24 m aja 1921 r.

Celem uniknięcia natłoku w konsum ach „K arty poboru" będą zaopa­
trzone w daty i tylke wedle tych  dat należy deputat realizować.

D eputat, którego cena łącznie z opakowaniem wynosi 510 (pięćset dzie­
sięć) M arek polskicU, składa sie z:

10 kilogramów chleba w 8-m iu bochenkach.
3 * grysiku kukurydzianego.
3 i pół „ pęcaku.
1 „ cukru żółtego.

20 dekagramów cukru białego.
W ydawanie tych artykułów podzielone je s t na cztery tygodnie, a to tak, 

celem dostarczenia, świeżego chieba w każdym tygodniu, jak  też i powodu 
nienadejścia jesezze dotąd do Lwowa pewnej ilości cukru i przenicy.

Porządek i ilość wydawaDycn artykułów znajdą interesowani na „ F a ­
tach Poboru" oraz w ogłoszeniach wywieszonych w odnośnych konsurae-

We Lwowie dnia 19 m aja 1921 r.

XVII. B. Departament Mag! strata.
LB. 42H/21.

Komunikat.

Kupujcie M iljonówkę!

M agistrat podaje dc wiadomości, że Biuro 
okręgowe dla rozdaw nictw a kart spożycia dzielni­
cy I I  i I I I  — mieszczące się dotąd w realności 
1. orj 12 u l  K rasickich - -  zostaje z dniem  21 
m aja 1921 r. przeniesione do realności 1. orj. l l  
ul. P iekarska (XVII B D epartam ent M agistratu). 
Z powodu przeprowadzenia będą Biura zam knięte 
w dniach 21 i 23 m aja br.

Lwów, 17 m aja 1921.
X V II B Departament Magistratu.

Kam ien ie  m ły ń sk ie  f ra n c u ­
sk ie  oraz n a tu ra ln e , W a l­

ce, K asp ry  o ry g in a ln e , T ur- 
I b in y , M otory , pc cenaco kon- 

k u re n c y m y e h  p o leea  „ P ilo t" . 
Lw ów  B ato reg o  4.

D aoh-iw ka, B la c h a  p o cy n  
ko w ana do k ry c ia  dachów  

po ce n a c h  z n iżo n y ch  po leea  
„P IL O T " L w ów , B atorego  4.

Mło c a rn ia  L o kom ob ila  P łu g  
Stoeka, P łu g  A y an ee , P łu ­

g i S ack a  okazy jn ie  n e d e r  t a ­
n io p o leca  „P IL O T " Lw ów , 

■ BatO rego 4.

Kwitarjusze Kasowe, listy przewozowe, w e ls le
i  i n n e  dz-u-isA do nabycia w drukarni

Ignacego JA E G E R A
w e  L w o w i e ,  *• !. N y h s t u s k f t  1. 313.

„H opornik"
h e rb a ta  eey lo ń sk a , w  o ry g i- 

| n a ln e m  opakow an iu , ao  n a b y ­
c ia  w S k ła d n ic y  Ś pożyw ezej

S T A N IS Ł . Z IE M B IŃ S K IE J  
i we Lw ow ie, u lic a  F re d ry  9.

% Drukarni W ł. Łoziamkitsgo we, - '"d  zarządem Józefa, Ziembińskiego.
1 f e j im O #  OUOZOMJt fcjtOIKOOd p lO t ig a j tg


